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Generalny odwrót

W nad polskie marze

l^iPfiicści pohtyczre

ivyaçszawa^ piątek 13 lutego i

Wewrś eàbyie sę posiedzenie lady 
ministrO .**, na któyyui cimewiano między 
ihhłin tprawę rrjFztracji majątków oby­
wateli niemieckich, daiei sprawę upomni«- 
nia ram. -»oraw w »wnętrsnyeh dc wydawa 
ma n-rsędzeń «dneeaąeyok się do tworze- 
ni* gmin mf • hfcds i wielkich na obizam 
b. rabom rosyjskiego «rar yrojekt nitowy 
» prasy Hiłedocianyck a koMot 

a
Pokki hffl Ht gdamkt pea przewodnie- 

twem poêla Tokowki podejmował prze* 
wczoraj w salach towarzystwa wioślarskie­
go delegację niemieckiej i polskiej Indes* 
Csi miatia Gdaśska. Ze eter nr*ęa«Wyeh i 
i*oi tyęjwiyrfe zjawli i’ę wicemin’ster byłej 
daie aicy prnikl« i Perswilski, dy-rektor 
miebitrinm opraw zagraniczny eh Okęcki, 
heky miaieter hrawwaki urn kilku ao*

Dyskusja rad kwestją wyooru prezydea- 
ta Rzeczypospolitej nie wyczerpana. Istnie­
ją dotychczas trzy projekty:

1) Wybór prezydenta za pomocą pow­
szechnego głosowania;

2) wybór przez Zgromadzenie narodc» 
we, osobno w tym celu wybrane w liczbie 
podwójnej członków Sejmu;

8) wybór przez Zgromadzenie Narodo­
we, złotone z Sejmu i Senatu.

Głosowanie ma nastąpić dzisiaj.
*

Komisja likwidacyjna przyjęła projel t 
ustawy przedłożony przez Główny Urząd 
Likwidacyjny, a dotyczący zmiany w usta­
wie o od sr kodowani u szkód i świadczeń 
wojennych i projektu likwidacji galicyjskiej 
fllji wojskowego zakładu dla obrotu zbo­
żem w Wiedniu. Uchwalono dalej zażądać 
od Głównafo L r. «du Likwidacyjnego 
przedkładania stałych sprawozdań o postę- 
pie prac Fkwioacyjnych.

Nadto upoważniono przewodniczącego 
komisji posla Grzędzielskiego, aby w spe- 
sob stanowczy przedstawił prezydentów, 
ministrów, te z powodu nieodpowiedniej 
pomieszczenia zarówno Główny Urząd L - 
kwidacyjny, jak i Główna Komisja Likwi­
dacyjna dla byłej Kongresówki nie mogą 
rozwinąć działalności.

WcBMMjsze „Nowiny Codzienne-* 
pod sensacyjnym tytułem „Paderew­
ski i Dmowski pogodzili się*1, umie­
ściły tłustym drukiem następującą 
wiadomość: „Dowiadujemy się, że 
mięazy p. Paderewskim a narodową 
demokracją przyszło do układu. Na­
rodowa demokracja obiecała p. Pa­
derewskiemu poparcie przy wybo­
rach na prezydenta Rzeczypospolitej 
pod warunkiem, ii ten złoży następ­
nie tę godność, aby zrobić miejsce 
dla Romana Dmowskiego**.

Wiadomość owa, wyssana z palca 
i to przez człowieka, który nie wszyst-

Prsewodwesądy komitetu Tolluczko po- 
aitął gości. pi j z cm TT ich imietru robot­
nik kolej- wy Bobn i kupiec Raabe podrię- 
kowali ..a pnyjecie wyrażając równocześnie 
»adeiefę. t- jak ongi socjaliści (?) razem z 
Polakami walezyb. przeciw despotyzmem 
pruskiemu, tok teras Folacy łechcą usza­
nować prawe mnieisauáci niemieckiej.

Wiceminister Pesztriński jako praedita- 
wicie! byłej dzielnicy pruskiej zapewnił, że 
ssm p&anpl w nągn nawały pruskiej wspól­
ne u Ęolaków umiłowanie swobody i rów­
ności praw, która im Laże żyć w zgedzie z 
własnymi niemieckimi współobywatelami i 
sąsiadami na zachodzie.

Przedstawiciel Kaszubów Dunst, zapewnił 
w końcu wlród burzy oklasków c polskiej 
tjrzyęalełEoic: narodowe) kaszubów.

wieczór zakończył się w miłym i przy­
jemnym nastroju.

• w
Poseł polni w Hade» p Rorwadowaki,

(Orf sptcfabtic wysiantga sprawozdawcy).

zmiana nie da się utrzymać i siłą 
rzeczy w seminarium polskiem wy­
kłady będą się musiały w języ ku 
polskim odbywać.

Biskupem-suira^anem :e**t ks. Klun- 
der, który w czadach niemieckich 
dosyć zręcznie lawirował, a obecnie 
zaczyna się deklarować wybitnie! 
jako Polak. I on z trudem dostraja 
się do nowych okoliczności i niekie­
dy organizatorom o och od u przyszło 
u niego stanowczo interweniować, 
aby np. zezwolił na bicie dzwonów 
i na uroczyste Te Deum. A jednak, 
g.iy nastąpiło powitanie wojsk, ks. 
K’under znalazł uę wśród ducho­
wieństwa, podejmującego i błogosła­
wiącego naszego żołnierza.

Duże skupienie duchowieństwa w 
Pelplinie oddziałało także na rozbu­
dzenie życia narodowego. Wielką 
zasługę na tern polu ponosi „Piel­
grzym \ który z początku wychodni 
trr
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Kie klepki musi mieć w porządku* 
jest jedną z tych głupio-sensacyjnych 
kaczek dziennikarskich, od których 
na łamach „Nowin codziennych*r, dą­
żących do powiększenia szczupłych 
zastępów czytelników, aż się roi. Bo 
czyż człowiek ze zdrowym rozumem 
może uwierzyć w wiadomość, że p. 
Paderewski ma się ubiegać o | od- 
npść prezydenta po to jedynie, aby 
się po wyborze z tego zaszczytu 
zrzec?! Nie! Tak myśleć,' a raczej 
paplać, może tylko taki człowiek, 
który musi kombinować sensacje, bo 
tego wymaga od niego wydawnic­
two, które za sensacje dobrze płaci.Śród "powodzi różnych wieści z 

tolszewji sowieckiej nadeszła krótka, 
następującej treści:

«Kongres gospodarczy partii bolsze­
wickiej, po burzliwej dyskusji, uchwa­
lił zniesien/e państwowego monopolu 
rfbnża.'

Wiadomość ta prawdopodobnie dla 
violu prześliznęła się niepostrzeżenie, 
a przecież mieści ona w sobie całą 
faistorję dramatu, jaki wszystkie pra­
nie społeczeństwa przezywają od 5-n 
Jat.

Monopol państwowy handlu i roz­
działu zboża był przecież tym głów- 
inym kamieniem węgielnym, na któ- 
rvm wzniesiono całą budowę wupań- 
etwc-w’enia“ czynności rozdziału ży <^- 
hości, czyli tak zw. system kartko­
wy. Ta praktyka „upaństwowienia/ 
zapoczątkowana przez Niemcy, pod­
ważyła cały, uświęcony wiekami 
układ gospodarczy świata, opierający 
się iid indywidualnej własności i woi- 
nei wymianie handlowej.

Upaństwowienie wytwórczości rol­
nej lyło pierwszym punktem progra­
mu bolszewickiego, jako nieodłączna 
część «uspołecznienia ziemi i śród 
ków produkcji. ' B* z tych zaś zasad­
niczych „reform* wprost niepodobna 
pomyśleć sobie «u&troju bolszewic­
kiego." Indywidualne (osobiste) pra­
wo własności ziemi jest podstawą 
Ustroju, opartego na prawie własno­
ści i dlatego bolszewicy od tej Bre- 
&»rmy,u musieli rozpocząć wprowa­
dzanie nowego ustroju.

Dziśi-j cofnęli to zarządzenie, wy­
wrócili kamień węgielny, na którym 
oparli cały gmach .swego istnienia.* 
Depesza mówi, że wniosek tea uchwa­
lono »po burzliwych obradach/ ćo 
dowodzi, że tylko bezwzględne ko­
nieczności życiowe zmusiły bolszewi­
ków do odstąpień.a z ostatniej pozy­
cji swoich okopów.

Tak jest w istoc e. W dzisiejszej 
Rosji sowieckiej po zniesieniu „uspo­
łecznienia ziemi* z programu bolsze- 
wizmu nie ustał s»ę nawet cień po 
za ^dyktaturą proletariatu,* która w 
isrocic jest rządami »krwawego ab­
solutyzmu," niczem absolutnie nie 
różniącego się od rządów tatarskich 
nas Rosją i ponurej epoki Iwana 
Groźnego.

Doprawdy zdumiewać aę trzeba, 
jak potężny jest wpływ tych natu­
ralnych czynników życiowych, które 
od wieków rormuią stosunki śród 
narodów i społeczeństw. Dyktatorzy 
bolszswizmu, którzy zwalili najwięk­
sze obszáiem państwo Europy i po­
siedli w swem ręku wszystkie nij- 
potężniejsze środki, którymi caryzm 
utrzymywał ostatnią twierdzę absolu­
tyzmu i wyzwali do walki świat ca­
ły. wobec łych praw życiowych, gną 
się, jak w<śk roztopiony.

Rzucili hasło—precz z armją i mi- 
litary^mem — i zamienili Rosję całą 
w jeden obóz wciskowy. Głosili —• 
precz z fcsrą śmierci—-i zorganizowali 
jnordv, lairfch ludzuoać dotychczas 
nie "idżUła. Wytężyli wszystkie si* 
łyt by wpoić w naród, że w*«rtika 
jpraes i karność są niewolą^, a dzisiaj 
wskrzesili hrwMwe dżkge mikołajów-

śkich pułków roboczych, znieśli wszel­
kie prawa i przywileje robotników. 
Ogłosili wyrok śmierci na kajdtalizm, 
drożyznę i wyzysk biednych—i roz­
pętali w Rosji niebywałą orgje tych 
wszystkich plag.

Ideje swoje wszczepili aż do t<łu- 
pjenia mas, połowę wrogów wytępili 
mordem, płatnymi najemnikami« agi­
tacją niesłychaną we wszystkich kra­
jach Świata i siłą zwerbowanymi 
i ogniem karabinów maszynowych do 
walki z tylu zapędzanymi hordami, 

! zwyciężyli resztę wrogów domowych, 
W rezultacie jednak strac ił wszyst­
ko, z czem przyszli do władzy, i dzi­
siaj są tylko bandą krwawych despo­
tów, których jedyną deją jest pozo­
wanie przy władcy, zapalenie żagwi 
buntu, walki i zniszczenia śród wszyst­
kich narodów.

I jeżeli nawet obojętnie będziemy 
patrzyli na to straszne smażenie sę 
^tosji w ogniu wszystkich wiekowych 
win ponurych zbrodniarzy, to jednak 
musimy nostawić sobie jedno pyta­
nie: czy nie jest czas cofnąć się z. tej 
drogi złudcych miraży, po które; 
bol-zewizm doszedł do tej krwawej 
Golgoty?

Polityka państwowych ekspery­
mentów gospodarczych, zapoczątko­
wana przez- Niemcy i w Rosji dopro­
wadzona do ostatecznych konsekwen­
cji absurdu, zbankrutowała właśnie 
Kam, gdzie doszła do -wtej perm urze­
czywistnienia. Jednocześnie, ideja 
przewodnia tej polityki rozszerzyła 
się we wszystkich krajach, góruje 
nad wszelkimi wskazaniami praktycz­
nymi. W imię tej idei partje i rząd 
podejmują sś krajach zniszczonych 
i osłabionych „reformy** i zadania, 
jakich przed dziesięciu laty nie pod­
jąłby najśmielszy i najpotężniejszy 
naród.

Nie chodzi nam tutaj o żadne kon­
kretne sprawy. Stwierdzamy tylko 
jedno: bolszewicy na całej linií pod­
pił odwrót generalny z tego poebo- 

ďu do przebudow y ustroju społecz­
nego, do którego wyruszyli przed 
dojściem do władzy Czyż wobec te­
go óie powinniśmy się pozbyć hy­
pnózy całej tej polityki i upaństwo- 
wień; przy roztrząsaniu wszystkich 
spraw i ztgadnień życiowych kiero­
wać się wyłącznie praktycznem do­
świadczeniem i istotnem dobrem na­
rodu i kraju? i

W Ptolpllnku“.
(DakoAcMnù),

Pelplin w życiu naródowem Po­
morza odegrał wybitną rolę. Maleń­
ka mieściuH jest siedzibą biskupa 
katolickiego, posiada seminarium du- 
chowDe, seminaria nauczycielskie i 
progimnazjum. Dó gimnazjum ciągnę- 
ła uziatwa nielicznej inteligencji, zie- 
miaństwa, a przede wszy stkiem „gou- 
iów**, to jest włościan, średniej klasy 
posiadaczy rolnych —• Ukiej klasy u? 
centrum Polski nie posiadamy—sie­
dzącej na 300 — 6Û0, a nieraz nawet 

ido tysiąca morgach ziemi. Ambicją 
Wgburów(* było wychować syna na 
księdza. I z tej klasy pochodzi naj­
większy procent polskiego ducho­
wieństwa na Pomorzu.

Ks-ztałgtfa się u młodzież w Pel- 
fdirie, środowisku, oblanem dokoła 
udnością polską. Atmosfera w niej 

sanowała polska, dlatego też ideały, 
wypastowane w latach młodzień­
czych, pozostawały jej drogowskaza­
mi na życie całe. Tak samo w semi­
narium duchownem. aczkolwiek język 
wykładowy był niemiecki, dzięki ol­
brzymiej przewadze kleryków Pola- 
Ków--obecnie jest ich w sem>naijum 
120, z tego trzy-rzwsrte Poluców — 
panowały duch i myśl polska.

Obecny biskup, ks Rorentretter, 
łest Niemcem. Starzec, przeszło 70- 
etni, z trudem nagina się do nowych 

waniwkó« . Niedawno wprowadził za- 
ulem i«!cki<go język łaciński ja­

ko wykładowy. Oczywiście ' taka

WYDAWANIE DODATKOWEJ APROWIZACJI ROBOTNICZEJ 
we miotąc

sozpoeEęl« zostanie nnes Miejską Komisję KwaHfif.acyjną da uprav duditkowej apre- 
Mizacji robotniczej w dniu, 16 b m.. r poniedziałek.

1 Jp / A'JSkftaro w normach zwykłych, określonych w roapuną-
ff a^nii MinMere^ Aprowizacji a d. 8/X 1919 r.

wydawana będzie na ł-arii we.Hug normy 3 funty na oaobę, r ozo- 
** stałość zaś. t. j. If i pól funta na osobę wydana będzie po ukończrain 

strajku mrynarzy i dokonaniu przemiału.
... . p® iór dyspozycil na tnwar sułas^Fć eię należy do Wydziału Zaopatrywania 
Miasta Wupszawa Rymvrcwa 3 (pokfti Mr ni) od godziny 9 do 11 rano, a ed- 
powiedniemi upoważnieniami Zarządu instyiuoji, łab właścicieli ptzeajięblorstw^

królowę ťolendenk«, ví Ste; Kronika Sejmowa, 
wyraziła królowa uczucia swojej przyjaźni i -
dla Polaki i krewni* pomyślni fci dla niej * g03litja konwi ytuoyjna uchwaliła wię- 
■ Naczelnika Państwa, poczet dr pyty- j głosów dla głowy państwa tyiok
walą się z «ainwrejmraMetn się stosun- >Prery RzeeęypJapolilef.
kaca ekonomicznych Polski i wspomniała, -* • ’ • ■ • • - -
te wielki trakt, prowadzący b Holandii na

chód, nazywa się dotychczas w ustach 
ludu holenderskiego »drogą Polr’-a*, więc, 
te wspomnienia dawne stosunków jeszcze 
nie wyrosły.

Po audjeneh n królowe) przyjęty tryl p. 
Rezwadowsn na a adjensji u l iięoia mak 
lesíka.

zasługę na tern polu ponosi „Piel-

razy tygodniowo, obecnie zas 
codziennis. Trzy dziesiątki lat „Piel- 
grzy i“ prowadzi iwą pracę ut ara- 
dLwiającą. Od trzynastu lat pozoste- 
je pod kierownictwem p. Leona for-! 
mańskiego, który zdoL k,eń uczynic 
najpoczytniejsze pismo w Prusach 
Królewskich. „Pie*g-zym“ bije dc 
40.000 egzemplarzy, posiada nąjpi^ 
knie.azy gmach w Pelplinie, domi 
nującj nad rynkiem, własne zakłady i 
drukarskie i własną księgarnię. Zaaj-j 
dą się w niej na;nowi te powi?śj. 
współezathe, albo rozprawy rebgijae. 
i rzadka nieraz .książka pedagog c z 
na; gros wszakże Izueritau stanowię
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drudzy nie usłuchali wezwania. Zy-j rozmiarów- zadała stanowczą kieskę 
fiinunt August postanowił zorganizo-j 11 dużyn osrętom szwedzkim. Smuï-

Satactoa «ißmtöiE
• i œs niedołęstwo 

odwagą i pomysłowością w zwalcza­
niu silniejszych flot nią przyjaciel­
skich, że jednak stali się ciężcy 
gdańszczanom przez częściowe zaha­
mowanie ruchu handlowego na Bał­
tyku, ci ostatni przy pierwszej nada- 
rzonej okazji uwięzili kilku dowód­
ców okręgowych i skazali ich na 
śm erć. Król zmusił gdańszczan do 
przeproszenia i upokorzenia się, ale 
zaczątkom floty polskiej zadany zo 
stal stanGwcz” dos, gdyż król znie­
chęcił się do uprzednich swych za­
miarów i rozpuścił freibiterską flo­
tyllę

Za Zygmunta III znowu zaczęła 
się zawiązywać pod Gdańskiem pol­
ska flota wojenna, która 28 listopada

skarbu Rzeczypospolitej uprawniają 
je do niedbalstwa i nieświadomości, 
gdy chodzi o interesy potok e? Czy 
zawsze i we wszystLiem damy się 
^ubiegać Niemcom?

<?£*ł wówczas, tak same jramienia królewskiego Tomasz Sier-'tworzenie floty i zbudowanie jray- 
wFreibiterz>* odznaczyli s.ęisłani w Pucka, do czego król przy-

deivocjonalia i książeczki religijne. 
Z żyt em intePektualnem Polski księ­
garnia ma dostęp przez Poznań, któ­
ra; był i długo jeszcze pozostanie 
centrem dla ziem, wchodzących w i 
dawne państwo pruskie.

*

Najwspanialszym wszelako gma- 
< hem jest kościół katolicki. < stry 
gotyk wystrzela swemi wieżycami i 
rałą budowlą wysoko ku nieču. Ol­
brzymich rozmiarów robi nader silne 
wrażenie-

Zmrok silny zapadał, gdy r©spoczę­
to się uroczyste nabożeństwo dzięk­
czynne z Te Denn, i wystawieniem, 
Przenajświętszego Sakramentu. Po­
mimo roz:ewnośri światła elektrycz­
nego kościół tonął w pół mroku. 
Główny ołtarz z Matką Et ską, blisko 
‘‘»i metrów wysokości, przebijał się 
przez dymy kadzielnic. Katedra ta 
sięgająca jeszcze XIII wieku i Mest- 
rina, podbija przybysza bogactwem i 
majestatem. Artystyczne rzeźby w 
każdej sali oddzielne, przykuwają do 
siebie oko każdego.

Korzy się duch ludzki przed Ma­
jestatem. W uroczystej chwili zwią­
zania Pełplina z Rzpltą biegną ku 
n ebu słowa modlitewnej pieśni za 
Polskę, którą Bog otaczał przez wie­
ki blaskiem potęgi i świetności. Za­
drgały fa!e powietrza od tonów or­
ganów, najsłynniejszych na św ecie, 
silniejszych od głośnych organów 
klasztoru Cystersów w Oliwie koło 
Gdańska, dorównywującycb sile stu 
kapeli, tonów, w których ginie siła 
kapeh Icrechowieckiej, tenójr, od 
których miiry świątyni zdają się roz­
szerzać i drgać tonów, łączących się 
z pieniem zebranych w zgodny, bła­
galny akordL

Ojczyznę, Wolność raci łj chować. Panie1
. Hieronim Wierzyński.

deczny towarzysza Baryki, przewod­
niczącego Wydziału Zaopatrywania.

Towarzysz Morawski żąda coraz 
więcej, a towarzysz Ba tyka, oczywi­
ście, nie spieszy się z odpowiedzią 
kateg Tyczną, nie powie wręcz «we­
nn/przyj acte łowi, ze żąd nia jego są 
bezwstydne i godzą w interesy mas 
robotniczych, nie zagrozi zwróceniem 
się do ogółu robotnicz go o inter­
wencje sprawiedliwą. O nie, targ od­
bywa się powoli, boć wobec głodu 
ludu towarzysz Baryka będzie m usiał 
uczvnió zadość żądaniom towarzysza 
Morawskiego- A gdy towarzyszowi 
Morawskiemu podoba sic podnieść 
stawkę do 10QO mk. dziennie—towa­
rzysz Baryka rozłoży ręce bezradni*, 
bo zapłaci to wszystko zgłodniały 
lud.

Sprawa jest niezmiernie orażna 
i pilna. Nie można dopuścić do te­
go, aby cena chleba doszła do jesz­
cze wyższych cen, bo to ïôwna się) 
zepchnięciu dobrobytu mrodii na 
wszystkich jego szczeblach w nędzę 
długotrwałą. Konieczna m jest in­
terwencja odpowiedzialnych władz 
państwowych, a jeżeli nie mają one 
dosyć s ly czy odwagi, aby postawić 
tamę tej zbrodniczej, druzgoczącej 
kraj fali—to strajkowi przeciwstawić 
się musi cale społeczeństwo. Niech 
w fabrykach, warsztatach, biurach 
i tim wszędzie, gdzie zespala s'ę 
czyn zbiorowy pracy, odezwie się 
i rozlegnie na cs e miasto energicz­
ny protest przeciw bezludzk emu sob- 
kostwu i zachłanności piekarzy. .

Praktycznie zaś niech wyraża się 
to w pominięciu piekarni. Wydział 
zaopatrywana wskutek żądania mi- 
nísterium rozpocznie wvdawanie mą­
ki Zdiwast chleba. Mieszkańcy winni 
się zsohdaryzować i wypiekać w do­
mach chleb zbiorowo, co zaoszczędzi 
znacznie opał.

Zaznaczyć jeszcze należy że przy 
dotychczasowej cenie chleba kontyn- 
gensowego (62.5 fen. za funt), pań­
stwo dokłada około 100 mdjoDÓw 
mk. rocznie.

Ponoszenie większych ofiar ze 
strony skarbu, dla podtrzymam a ni­
skiej ceny chloba — jest niemożliwe. 
Ministerium nie może obniżyć ceny 
mą«i i zboża dla miast i gmin na 
pokrycie żądań piekarzy, [ponieważ 
wypad łeb v w takim razie oddawać 
mąkę daimo.

Strajk piekarski odbite się dotkli­
wie na stosunkach gospodaiccydu 
Jeśli magistrat uwzględni 103 pro­
centową podwyżkę piekarzom, ce tu 
chleba w y pad nie nie 62.5 fen. za funt, 
lecz 1.25—1.80 fen.

Jeśli podwyżka będzie wyższa po­
nad 100 pře., cena chleba podniesie 
się jeszcze odpowiednio.

Strajk piekarzy trwa. — Bochenek 
2-funtowy. kosztuje iuż 25 mk,
To, co się rozgrywa obecnie w 

Warszawie, odpowiadać może tylko 
pownym obrazom republiki sowiec­
kiej. Niczem nieuzasadaic-na zmowa 
kilkuset piekarzy, z których więcej, 
niż połowa, uiega tylko teiorowi, 
ogładza mil jon mieszkańców Cena 
2-funtowego cideba doszła wczoraj 
do 25 marek i wyżej i to w dodat* 
ku można go byïo dostać tylko przy 
wyjątkowych staraniach. Niedostatek 
i drożyzna wszystkich innych arty­
kułów spożywczych p'zbafwiia zg o- 
dniałą ludnć ś4 ostatniego, dostępne­
go dlań kęsa, jakim Oył chleb kou- 
tyngensowy.

To już nie jest walka ekonomiczna. 
To zbro nicza zmowa garstki za­
przańców przeciwko naiżvxrotrrieistym 
potrzebom ogółu ludności; dotyka 
ona nie warstwy burżuazyjne, iecz 
— jedynie tylko • warstwy robot­
nicze. I niech wolno będzie zapytać 
tę warstwy, czy 100 i 108-m j.rkowy 
zarobek dzienny ptz,r 6 funrae chle­
ba dziennie, co uzyskali tuż pieka­
rze ód Wydziału zaopatrywania, use 
są zdolne zaspokoić najżarłocznioj- 
szyeh apetytów?

Ale robotnicy piekarscy, a raczej 
ich prowodyrzy, nie zgodzili się na 
nie, bowiem nie potrzeba istotna, 
lecz, wrog e zamiary wobec porządku 
w O czyżnie nakłaniały ich do strajku.

Pomiiając już, że zarobek, osiąg 
nięty przez piekarzy, przekracza 
znacznie wynagrodzenie najwyższych 
funkcjonarjuszów państwowych, za­
stanowić się godzi, czy podniesienie 
tak znaczne cen chleba nie wywoła 
nowej fali drożyzny i ponownej epi- 
demji strajkowe'i?

Czyż pomiędzy piekarzami war- 
szawskiemi zbrakło już ludzi, rządzą­
cych się sumieniem i miłością kraju, 
ktńrzyby mieli odwagę powiedzieć 
więcz swym rozbestwionym towarzy­
szom: prowadzicie kraj i naród cały 
do zguby, a więc występujemy z 
waszych szeregów i przeciwstawia­
my się waszej dyktaturze.

I któż to roznieca to dzirło znisz­
czenia?

Strajk obecny prowadzi Związek 
Zawodowy Piekarzy, u egający ko­
mendzie P. P. 8. Przewodniczącym 
Związku tego jest p Morawsk’, współ­
właściciel piekarni pizy ul. Zakro­
czymskiej N? 13, a przyjaciel ser-

Dowiadujemy się, że w tych dniach 
t'80 Górnoś ązaków wracało z obo^u 
jifń ów we Francji do kraju.

W Szwajcarii dobrali się do nich 
Niemcy, którzy znużonym i spra­
gnionym spokoju ludziom potrafili 
rydómaczyć, że Polacy wezmą ich 

natyćnmiasŁ do woska, o ilę nie u- 
dadzą się pod opiekę niemiecką. 840 
zbałamuconych jeńców z Bucbs po­
pchało w wagonach niemieckich, 
przez Niemcy, zaledwie 140 pojechało 
wprost przez Austrję do Oświęcimia.

Rzecz prosta, że zbałamuceni przez 
bliemeów eks-jeńcy przedstawiają 
Imaterjał nader wątpliwy, jeśli chodzi 
p toh udział w plebiscycie.
I Musimy jednak zapytać: co zrobiły 
licznie rozsiane po Szwajcar]! polskie 
Liacówki legacy ne i konsularne? Czy 
I, eniądzo pobierane przez nie ze

lędowych korsarzy, | przeciw Duńczykom, którzy potopili 
u nas z niemieckiego „trejbi- lub zabrali okręty, 120 dział, amuni- 
ktiTzy na mocy dyplomu kró- cję i zapasy, Tak zginęła i druga

Nie b lismy nigdy narodem mor* 
Lfctm. ' Po starych kronikach tuła się 
płneha wieść, że w zaraniu dziejów 

izie^leclickie docierały do Jutłan-’ 
pj \ ,
U książęta "pomorscy posiadali pu 
▼ną ilość i.tatków bojowych, a' 
L Jańsk miał znaczną flotę handlo- 
ką, ale państwo polskie nigdy me 
wyładowywało swej energji na fi­
lach ni ora kich, tworzyło marynarkę 
hrz^godnie jedynie.
I î nie dla braku ludzi bynajmniej, 
brieje przekazały nam imię takiego 
I na z Kolna, który w służb1« duń- 
|k ej na kilkadziesiąt lat przed Ko- —........-a — r----------------- ~------ .
I . nb^m dotarł do Ameryki, ściślej wać flotę ochotniczą. Wzorem państw ^y był jednak koniec tej floty pol- 
pówiąc, do Grenlandii i Labradoru i zacbodn o- europejskich król cbciał, skiej, gdyż Zygmu~t wyprawił ją 
Liszewskiego który zysk i sobie stworzyć flotę urzędowych korsarzy,|przeciw Duńczykom którzy potopili 
Larę jako admirał holenderski w t. z. ------------- — *“‘v| '"v “u-,i —-—-
KV1I wieku. Ludzie więc nawet trów, n.w.i*jr “*»»-j -j* * ——j- ----  -9—>— - —

I rzy niesprzyjających warunkach lewsklego krążyli po Baltyką i kon- l c ta.
I- - wmenia zdolności byli i napewno ifiskowad pnowożone dla tvroga za- irzecifin, najpoważniejsłem osiło- 
lualazłoby się ich wiecej w razie pasy. Ogółem wydano takich dyplo-j oraniem bvły zabiegi Władysława 
I mienia rodaimej floty. Wybitniejsze i jiów 11, krążyło zaś 15 statków kor-( V-go. Król ten umiał poruszyć Sejn«, 
Lnvsly pojmowały znaczenie mary-[saiskich, których naczelnikiem był z który zawetował pewną kwotę na u- 
Łatki, ae - „
I k d«»# był obojętny i p»e zd?wął b^nek.

sobie sprawy ozem jest dla kraju 
liczna i silna „armata morska4 czyli 
maiynaika wojenna.

Pierwsza próba stworzenia polskiej 
marynarki wojencej odnoś: się do 
czasów Zygmunta Augusta. Był to 
okres wojny z kawalerami’ n iecto- 
wymi, «Szwecją i Rusią, b zwędzi na- 

ipadii na wybrzeża polskie. Dani a zaś 
i i Skandynawji, wiemy nspewno,! dostarczała kawalerom broń i amu- 
i TtfMfriojUii nv mcję. trzeba więc było utrudnić przy­

najmniej komunikację morską, jeżefi 
nie sposób było uniemożliwić jej zu- 
peb ie przez blokadę brzegów aliant. 
Albrecht, ks. Królewiecki, zaofiaro­
wał królowi w tym celu swe własne 
dmręty, kr4 zażądał, aby gdańszcza­
nie i zachodu o-pomorscy książęta .
wystawili flotę, gdy ledňák ledni i ; 1628 roku w 9 okrętów mniejszych 
J—-J .» na&wnmm.a V.. ro.miiT > ar vnrlals)

WYCINANKI.
i

Daleko, ie nie widać etąd, 
Ha tak rwany-'Cwniy
Gdzie piaski żarem tchną — 
Przybyli dwaj panowie 
Zwąllone krzepić zdrowie — 
Dmowski i Clemenceau.

Jak dziwny tych gentelmenów I03: 
Odparli za einwm cios — 
Ojozysnotn—groźne zło.«
Gdy jadła wrogów gęstwa— 
Odeszli od zwycięstwa — 
Dmowski i Clemenceau.

i przez otoHcznosei zbieg — 
Wspólny pobytu, hu brzeg — 
Śródziemne murze to„ — 
Nad którem teraz stają— 
Na północ spoglądają— 
Dmowski 1 Clemenceau.

Ka£>iy tur*sty posę ma — 
Bawi ich folklor—fal gra.« 
A jednak myśli ich mkną, — 
Gdz e Jeszcze burze nawisie: 
Ten nad Sekwanę, ten—WW| — 
Dmowski 1 ClemenoeaiL

Ten—gdzie Ich teraz niema Jut, 
Rido&ć śród niektórych, dnu, — 
Że .nieszkodliwi* jui aą^
I kiaą— ů skowytem nlenawmà — 
Te dwa imiona—»defetysû*: 
Dmowski 1 Okmenoeau.

M^r.

KRONIKA.
Dsi& Jnipna, Katarzyny, 
Jutro: Walentego.

Wschód ałońcs o K. 7.23, zachód eg. fi Í1
DJugató dnia g. ÏL41, przybyto g. 1 m. Ô4

N«ł»1nlfc. DziC o godz. 7-ci ï pól t ‘ear 
r lokala Towrxyztwa r aucsycie'i wiót tredn- I 

wyte.jch (Sracka 18) odbgdzie sie reEwaw 
Sekcr -wychowania, fizycznego, na którem oma- 
rriane będą: sprawa orguni. acji moczyli pro- 
wincjonaltiy cb oraz oprawa Zjar In ychoB ’ati • 
cd« 'i.iy ezpych. — O g. i wiecz. w Siew. xeri • 
nikow (Czackiego 3) xwykte pofcMúxanfe człon* 
ków z odczytem W. Leppeííu p. t .Waranki 
rozwedu przemysłu chemicznego w I cltct.“ — 
O g. 8 wlecz, w sali Mozea n /Krak. Przedwi. 
66) zwykle piątko*« zebranie członków Tow 
Ros wój i «.prowadzonych goj-4 g očku^zem proi. 
An. Barddriega «0 oolszewizmie w F*>sci i 
przesyt in Pol-ków w Oůesie cod terorem Wl- 
* zewie tím.*—O godz. 8 wi.cz w siedzibie Staw. 
Ukarzy Polskich (Widok 23) zebrania ogólne 
nadzwyczajna członków Stewany-wonis 2-fet 
terminie.

> Ptmoc dla dzieci a Aron- 
ryki.

W Warszawie bawi p G J. C 
Quinn, delegat Amerykańskiego Wv* 
działu Ratunkowego. uaibliższy 
współpracownik p. Herberta Hoove­
rs. Delegat zwiedził instytucje 
Państw, kom. pomocy dla dzieci

czynił się osobistymi funduszami. W 
ciągu kilku lat stanęła flota złożona 
z 12 okrętów zaopatrzonych sowicie 
w broń i załogę. W pewnych zapis* 
kach owoczesoych zachowały się na* 
wet niektóre imiona tych statków, 
wierni więc, że istniał ,św. Piotr* i 
„św. ? jtjałł, ale jak były uzbrojonej 
tego z wyżej wspomnianych nu ta tek 
ściśle określić nie można.

Załogę rekrutowano z ochotników, 
przeważnie z pomorskiej ludności 
polskiej, aczkolwiek było sporo ł cu­
dzoziemców^ uwłaszcza między ofice­
rami. Nnczeiną władzę dzierżyli trzej 
bracia Szpiryngowie, podobno Ho­
lendrzy rodem.

Ze śmiercią Władysława TI’ -go ta 
pierwsza właściwie należycie zorga­
nizowana flota j olska przestała 
istnieć. Chociaż przez lat kilkana­
ście okręty jeszcze trwały, a nawet 
w początkach wojny szwedzkiej pró­
bowały wypłynąć na morze do wal­
ki—rychto wspomnienie po tóch tyl 
ko zostało — częać zajęli Szwedzi, 
część zagarnęli gdańszczanie i-tylko 
warownia pucka z przystanią świad­
czyły, że wielki, a nierozutniany 
przez współczesnych, król miał mą­
dre 1 potężne namiary.

Czasu wojny szwedzkiej, gdy Czara, 
niecki pociągnął do Dacji, biły przy^.

795429
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rba chi szczegóły akcii, obejmu’^ceł 
obecnie w Polsce blisko 1.200,000 
dzieci, na żywność i odzież któiei 
Komitet Amerykański przeznaczył 

.przeszło 20 mďj. dolarów. Delegat 
p, Quinn wyjeżdża <lo Londynu w 
sprawie dalszych zakupów, żywno­
ści oraz środków transportowych dla 
dostarczania jej do poszczególnych 

.miejscowościach.
=Pr*zech droáyžniia mięsa.
Wobec tego, że rzeżnicy i handlu« 

jący rr ięśt m nié dotrzymali słowa p. 
Piaszyiiskæmu i pomimo zniesienia 
cennika obowiązującego mięso nie 
staniało, a przeciwnie podrożało w 
czwórnasóby p. Ptaszyński wezwał 
do Urzędu walki z lichwą i spekula­
cją rzeźników w celu wspólnego na­
radzenia się co czynić, aby* mięso 
stan ało. Rzeżnicy przyrzekli, że spo­
rządzą cały program usunięc:a całe­
go szeregu przyczyn, powodujących 
drożyznę mięsa, ustanowią cennik 
maksymalny, a kto z handlujących 
m ęsem nie zadowolni się nim, bę­
dzie karany przez ad boc powo­
łany komitet.

= Wiece Związku L.-N.
W niedzielę najbliższą, t. i. 15 b. 

jTL odbędą się staraniem Związku 
Ludowo-Narodowego w êce następu­
jące: dzielnicy śródmieścia o godz. 
11 i p'M’ w Vow. „Rozwój* (Żóra­
win 2). Wiec dzielnicy praskiej ó g- 

■12 i p’ł w sali kino - teatru „Era“ 
:(ul. Inżynierska) za biletami, które 
otrzymywać można w kantorze „Ga­
zety Porannej- ul. Targowa 30.

Uroczy «te zebranie zwoływane 
przez dzielnicę Powiśla w celu ucz- 
czen!a obęcia wybrzeża Bałtyku 
przez Państwo Polsk e o godz. 2-ej 
i pół w zakłada ie SJeziańskim imie­
nia k?. Siemca (ul. Wiślana 7).

«= Ustano J«a wstero opta- 
karskfe.

Z powodu mającego nastąpić wnie­
sienia pod obrady Sejmu, projektu 
nowego ustawi dawstwa aptekarskie­
go, Polskie Powszechne Tow. Far­
maceutyczne powołało komisję zło? 
żoną z 22 osób. Komisja opracrnra - 
iła odpowiedni nrterjał, którego za­
sadnicze džfřfy stanowią: wyksżtaF* 
cenie, farmaceutów, zarząd farmaceu- 

* tyczny, koncesje* Izby aptekarskie;
Rada aptekarska, przepisy ogólne 
-dla handlu towarami aptecznemi, 
przepisy wewnętrzne dla aptek.

æ Żołnierze włosoy w War- 
ar «wie.

Towarzystwo Italo-Polskle w V an-' 
sząwie podoje do wiadomości, że u- 
dające się na tereny pleb scytowe prze­
jeźdź ć będą przez ’ 'arszawę trzema 
pociągami dnia .14 i 15 b. m. wojska 
włoskie. Celem odpowiedniego uczcze­
nia tak m i łych nam wszystkim gości, 
Tow. Italo-PJskie prosi wszy>tk*ch 
swych członków o liczne stawienie 
się na dworcu kö’ei warszawsko- 
Wiedeúakiej na pół godziny przed 
nadejściem każdego z wymienionych 
wyżej pociągów. Pierwszy z nich

przybywa do Warszawy w sobotę o 
godz. 9.50, odchodzi o 12.50; drugi 
przybywa w niedzielę o godz. 9.50 
odchodzi o 12.50; ostatni-—tegoż dnia 
o godz. 11.10 odchodzi o godz. 16.30.

= nPokonj« amerykańska“.
„Spójnia“, związek wszechpoiski 

stowarzyszeń kobiecych podaje do 
wiadomości, że dziś o g. 5 pp- w sali 
techników, Czackiego 5, delegaci Ko­
mitetu Narodowego Polskiego w A- 
meryot, prezes Smulski i ks. Zapała 
r< ferować będą o „stosunkach Polo- 
nji Amerykańskiej“. Bilety do naby­
cia w lokalu „Spójni“, plac Dąbrow­
skiego 6 (Jasna 32) od 11—2-ej oruz 
przy wejściu na salę.
= Zjazd inwalidów.
W drugim dniu obrad plenarnych 

pod przewodnictwem p. Kantora 
ziaid członków Związku inwalidów 
wojennych Rzphtej polskiej, na po­
siedzeniu ranném wysłuchał i dysku­
tował nad sprawozdaniami Kół po­
wiatowych, poczem p. Frankowski 
referował uchwały, powz ęte w dniu 
poprzednim na t. zw. Komisji wypo­
sażenia zjazdu. Uchwały te m. in. są: 
5 kategorii inwalidów, z których 
pierwsza, zupełnie niezdolna do 
pracy, powinna pobierać 600 mic. za­
sadniczych i 600 mk. drożyżnmnych 
miesięcznie. Wdowy po zu bitych 300 
m. dzieci po 50 mk., bez względu na 
szarżę, bezpłatna pomoc lekarska, 
bezpłatna nauka w'szkołach dz>eci 
míval dó w, nadanie ziemi inwalidom, 
przedtem pracującym na roli, szkoły 
zawodowe i warsztaty dla ociemnia­
łych itd. Po przerwie zgłoszono cały 
szereg wniosków i przeprowadzono 

'dyskusje nad niemi. Niektóre z tych 
wniosków przyjęto. Ponadto p. Ki- 
kiewicz referował uchwały komisji 
organizacyjnej Zjazdu, a mianow cie 
przeczyta! projekt statutu i organiza­
cji związku. N i sali byli obecni licz­
ni posłowie na sejm.

ss Aktualna ofilarnońó.
W ostatnich masach wskutek oodnosz nia 

3'ę cen hizuterji yrztnu/łu się sprzedaż róż­
nych cennvch t r ze dra otów, posiadacze ich 
zgłaszają się za .wyczaj do powabnych fu m 
jubilerskich z prośbą o otaksowanie pösiada- 
nych przez nich przedmiotów. Ahy z takie- 
a© panu ącego w handlu drogocrnnuścfami 
była <ilz spo cczedstwa j ika taka korzyść, 
Właściciel inny jubiler, dej p. J. Ruszczyć 
siei (Marszałkowska 145) Zainicjował po­
bieranie należności za taksowviiie bižute­
rii na nes* Polskiego Eia'ego Kizyża. Ze 
źródła tego w krótkim stosunkowo czasie 
wphneio do fakrzynki Nr. 12? Polskiego 
Białtgo Krzyża mk. 1150. Za przykładem 
p. R<iszc*yńskiego pójdą niewątpliwie in­
ne firmy, aby w ten sposób powiększyć 
fundusze sympatycznej, a tak niesbędnej 
w dzisiejszych czaarh instytucji.

ss 2rjio«any sloińby.
Dotychczasowy lekarz naczelny 

Wojsk Folsk rh i szef departamentu 
sanitarnego gener.-podpor. dr. Zdzi­
sław Hordyńs’<t na własne żądani« 
ustąpił; na jego mie>ce p. o. szefa 
departamentu mianowany został pułk, 
dr. Franciszek Z Wierzchowski.

— Szef instytutu wojskowego geo­
graficznego pułk. Henrys Zemanek, 

którego działalność wielokrotnie o« 
mawialiśmy, de'retem Wodza .Na­
czelnego został zwelnion z tego 
stanowiska, ua które powołano pułk.

ólesławd Jaź-Ahiskiego.
— Cukiernicy w ftreazclo.
Za wypiek lub sprzedaż ciastek 

pomimo zakazu skazani zostali ns 
ireszt bezwzględny przez Urząd vál­
ci z l. i sp. następuiący cukiernicy: 

Józef Jackowski (Marszałkowska 59; 
0 dni aresztu. Leopold Gruborsld 

i Złota 38) na 1 miesiąc aresztu, Kon­
stanty Wiśr.iewbki (Mtrszalkuwaka 
róg Zórawiej) na 30 dni, Kaz. Czar­
necki (Zielna 7) na 1 miesn.c, Rom. 
Cpsińskj (Ciepła 13) na 14 dni, Szy- 

: ra Grünszpan (Dzielna 51) na 3 dni.
hitormaslti.

X Monitor Polski w S* s d.i. 12 
lutego w dsiale urzędowym obwieszera roz­
porządzenia następujące: l) w przedmiocie 
wykonanm ustawy z dnia 2T styczn a 1Í20 
r o i rzyznaniu nad.’wycfcajaego dodał *11 
drozyźnianego urzędnikom ; funkcjonariu­
szom państwowym, egzokutoron podatko- 
wym> fnnkcjonarjusjiom kolei pań twowych, 
nauczycielom szkół powszechnych zawodo­
wych, państwowych szkół średnich, senri- 
narjów nauczycielskich i piûparand orna 
szkćł wyższych. — 2) Ministrn Przemysłu 
i Handlu w sprawie Zarządu Państwowego 
nad Hutą blaohownia w Blechowni pod 
Częstochow^.—3) Ministra Skarbu w przed- 
miocio wpłacania, jednoraz twej pańi. - owej 
daniny wasygnatach 5 pruć, pożyczki pań­
stwowej.

X Wypłaca prooentuis od pożycz- 
ki paňs&Wf»«vej Wydział pożyczek pań­
stwowych poisk.ej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej oflła^zs, Łe wszystkie urzędy podat­
kowe opłacać będą do dum 31 marca r b> 
włącznie procenty za czas cd 1 listupa la 
1919 r. d- 3 maje 1920 r. od zrealizowa­
nych przez nie, a o 1r łożonych, asygnat 
Polskiej Poży. zki Państwowej 1918 r. za­
równo w niarkach, jak koronach i rublaon, 
a także, na iądr.nie, Kapituł za umorzone 
asygnaty maćkowe.

Wyjazd na jarreark gdański. Ko­
mitet ; ai marku g laóskiego komunikuje: 
Przepus ki na przejazd na :arm< rk gdański 
wydíju w dalszym ciącii Biuro Komitetu w 
t raii»faw<t, Elektoralna 2 w pokoju Nr 
205.

Wiza wojskowa dl uda ą ych się na 
jarmark została skaspwanae G nówkę wol­
no przewozić s auhą w wy*ok«4-:t do 10 
tysięcy marek polskich na każdą przepu­
stkę* Sumy większe należy przekazać przez 
bank Związkowy Spółek zarobkowych, 
Jasna 1.

Przejazd do Gdańska bę Izie ilę odbywał 
w pociągach specjalnych, które bedi. od­
chodziły codziennie począwszy od dnia 
lö b. m< o goJz. 8*25 wieczorem z dworca 
kt lei wiedeńjk?-j, pc-ciągi te via Toruń — 
Bydgoszcz — Tczew będą przychodziły do 
GJańska o godz. 8 rano następnego dn*n. 
Karty ua miejscu w pociągu wydaje biuro 
komitetu iarmurku.

X Tramwaje na dwroraec tarssskt 
Dyrekcja tramwajów ulegając zyczeuiu pu­
bliczności i Łarządu kolei zbudowała przed 
dworcem Brzeskim pell’cç, dzięki czemu 
można było skierować wagony linii 5 i 6 
również do dworca Brzeskiego, do którego 
kursują obecnie wagony lioji' łi 5, h 
Dzięki “stnien u pfedicy przrd dw »roem 
Brzeskim można było d^*ać wagony pray- 
cz<-pnr do wagonów linií N*' u

X Zjavd prnedsżawloic II wřudx ta» 
n.x przemyć5p, laanrilii 1 rolnic 7.' ig 
poświecony sprawom ekont m czuyio i fi­
nansowym odbędzie się w Lucku w dn. 16, 
17 i 19 b. m. Oicby 1 instytucje zaintereso­
wane nóg« si j informować w Departamen­
cie skarbowym z irz? lu cywilnego dem 
Wo’ynia i Frontu Podolskiego w godz. biur. 
(Świętokrzyska 5).

X bocznica sietflczan. Dnia 15 lute­
go w n edzielę o godz. 11 rano w gmachu 
Muzeum pedagogu znegc (Jezuicki 4) odbę­
dzie się zebranie koleżeńskin celem vc* 
czenia rocznicy wystąpień 1 ’ lal ich 17Ù2 i 
1905 o szkołę polską w Siedlcach. O jrk- 
nrjliczn'ejsze przybycie k* leżanek i kole­
gów uprasza komitet organizacyjny. Giecie 
m.te w dziani. Bliższych informacji udziela 
kanceUrja Muzeum od 1—8 wiecz.

X Zebrania C. T. R. w lułvm odbędą 
się wetuug nant. programu: Dn. 24 o g. 
10 rano (Sala duża) Zebranie orsantzacyj- 
ne Syndykatu handlu knumi, o godz. 5 pp. 
(Sala duża) Walne ze branie członków «ek- 
cji chowu koni. Dn. 25 o godz. 10 r. Rada 
Nacs. W-łu G Org. Ruin. (Srda Komi te ta 
o cod/. 10 r. (Sala duża) Zebranie organi­
zacyjne Syndykatu Hjdowbnesoy o oodz. 
4 pp. (bali Komitetu) Zebii nie W-łu Rol­
niczego, o g. 6 pp. (Sala Knmitetu) Zebra­
ni Konusji Drogowej. Dn. 2Ô n g. 10 r. 
(Sa*a duża) Zebranie Prezesów Tow. Roln. 
Okręgów^ o g. 4 po. (Sala Komitetu) Ze« 
branie Komitetu C. T. R Dn. 27 o ijodz, 
10 r. (Sah duża) Zebranie Raiv Giówntj 
C. T. R 1) Sprawozdanie KoiiiiteŁu C T. 
R. 2) Sprawozdanie rachunkowe za rok 
1919. 8) Wybory: 1 członka precz Ijum, 
1 członka Sokreiarjitu, 6 cz onkrtw Kom - 
tetu oraz 3 zastęp cówt wycho tzą: z pre­
zydium pp. wojewoda Bąazyńsri i A. J> n- 
kowski, z Komitatu pp. hr. Rarzyńfk’, K:> 
sielnicki, Wieniawski, Zdanowski, Natan­
son. 4) Wnioski: o godz. 10 r. Zebranie 
Hodowców Bydła polskiego (na 2 p, Kom. 
Hodowlana), <» g. 3 po. Oďciyt: M Kn’or« 
ski pr*<es C. T. R. „Państwo i rolnictwc*. 
Dn. 28 o g, 5 pp. odczyt: W>. Lesz zyń- 
skî „Nasze więasze g< 8 rod ars twa w św «• 
tle cyfr*, o godz. 5 po poi. prof. dr. Jan

Rostff ński ,Znać ren: e hodawli owhe w 
gos. odamwie powoje nnem*.

Wwi&üML
Gcrzelnid w gnxucshu miníaterjuiti 

•praw woj kowjoh.. Na K as.-Przed n. 
pod Nr 36» w gmachu ministerium spraw 
woiskcwych «wydria« persunainyi funkcjo- 
narjusze 1-go komisar jatu w jednej z piw­
nic wykryli potajemną, kompletnie urfc 
dzoną. gorzelnię. Właścicielem jrj okazał 
się syn właścicielki buletu w kasynie ofi- 
cerskiem, 19-letni Zygmunt Kolcu ti, ktćry 
prowadził to „przedsiębiorstwo* od dwóch 
tj godn.

Kradzlaz tytoniu. Po wrhma iu krat 
w oknie od strony Alei Trzeć t go 
niewykryci złoczyńcy dostali s ę d<* składu 
wyrobów tytoniowych W. Węg^owsk ego 
przy ul. Smoln«‘t Ni 5 i zrabu-waii większą 
i:ość pak z wyrębami tytouiowemi.

H roo sum schodowa. Na ul. Ma<ro- 
witrok.ej j rzed domem N. 12 jadący z sza­
loną styukością sam uch ód wojskowy pne- 
feąhat robotnika. 16-letniego Henryka B?- 
gabowitra, który uległ ziamaniu prawej 
hOfeř.

Słritafce—stadslejki. — Z mieszania 
Safomen Klajnerovrej (Tiomackt* Nr r) 
skradziono, w oza~ie jej nteobecnodlc’, róż­
ne rztczy wartości o,0< 0 mk. O krah-ts 
porądza służąc^ Marję, Która zbiegła.

— Z mieszkania Władysława Niedźwiedź- 
kien> przy ul. Obożnej Nr 8 skradziono 
bieliznę wartości 1210 mk. O kradzież #0- 
sz kołowany oskarż i służącą, Emilję Flor" 
Jańsfcą.

— Ź mieszkania Bolesława Siergiej w a 
>rzy uL Hożej Nr 45 skradziono z portfelu 
00 mk. gotówką. Jako poszkkowaną o

kradziri aresztowano slużącu, Stefanię Ja­
siński,.

Sprzeniewierzenie 34,030 mk. — 
Wachmistrz Henryk Ryński* lat 2d, podofi­
cer kasowy ekspozytury żandarmerii pol­
sk i«j w D, blinie, zdefraudowal '4,906 xnL 
g nówki « aasy rząduwej i zbiegł w nie- 
w adrnnym kierunku.

Kradzież w urzqdzl« wojskowym. 
W skLdach państw vw«go urzędu gospodar­
czego ua Powązkach skradziono wóz woj­
skowy x parą koni, będące własnością 
szkeły sztabu generalnego. Powożącym byt 
żołnierz, Jan Żabeoki.

Z tragodji wojennych. Przebywająca 
chwilowo w przytułku Tow. rosyjsk. dóbr. 
3ó-htnia Marla Dewdorjani, żona kapitana 
gruzma zażyła truciznę i wkrótce zmarł". 
W przededniu samobójstwa D. opowiedsia* 
to towarzyszkom yr przytułku ktleje swe^.o 
życia podczas wojny. Wypadki rozłączyły 
ją z mężem i trójg em àzjeci. O synu, 
uczn"u korpusu kadetów nic nie wic od 
wybuchu rewolucji. Córki swe zaapo ^-lcn. 
rozłące' spotkała w Moskwie, cary te hańbą. 
Podstępnie uciekły od mąlk > bo;ąc się jej 
wyrzutów. Po wielu udrękach pragnęła 
>rzedustać się na Kaukaz do mężs, lecz .w 

Warszaw.e przemogły ją widać trosLl i 
przecięła smumą nić życis.

Teatr I muzyka.
T Wielki Dzkś „Opowieści Hoffmana** 

(P;iûz. godz. 7 i p'.ir w.).
T. Red tfa. Dais i jutro „Fenad śniegi. 

(Pocz. o g. 8 w).
T. Ro mr.tońol (Letni). Dziś i jutro 

„Balie kolo ’. (Pouz. o g. 7 i pół w.)
T. 4.e*ni. (Ginach teatru Wielkiego). Dziś 

„Ja tu rząozę*. (Pocą, u g. 4 5 pół. po poi).
T. r’olski- Dziś i jutro .Niebosk-i ko- 

medja*. (Poci, o g. 7 w).
*1 Mały. Dzi.' i jutru „Głupi Jakub*.

(Pocz. o g. 8 w).
T. kowońcl. Dsiś „Róża bbamuułu* (g.

7 i pół w).
T Dramatyczny. Diii i jutro „Tan 

Twardowski *.
T. Pr^akŁ Dzu i jutro „Krakowiaoy t 

gói nie*.
Otwarcie kina nPanM. Dnia 14 b. tł, 

w sobolą, nastąpi otwarci« d twego, po a- 
merykańsku urządzonego kina ,Pan* Nouy 
Świat 40. Cała konstrukci budynku 1 że- 
lazobetnnu, świetlna podłoga, tunelowe 
wejście i wyjście publiczno ici, wreszci 1 
optycznie, wzo-owo ustawiony kran» oto 
ćetihy nowego kina, które jest pierwszym 
tegn rodzaju zalJadem w Warszawie. Dziś 
o godz, 7 odbędzie się uroczystość inaugu­
racyjna wobec zaproszonych przedstawicieli 
włads, prasy i śuiuia artystycznego.

Z teatrów.
(Babla kolo. — Bk booka.— fitaytf 

Jakóh).

Nrreszc'el
Nareszcie doczekaliśmy się takiego re-. 

pertuaru, który nietylko n»e kompromitu­
je teatrów stolicy polskiej wobec gości z 
xaohodu, ale przeciwnie, świadczy wobec 
» ich, że sceny nasze są z lolne służyć sztu­
ce prawdziwej. Jeżeli t<k dalej pójdź e, 
to kto w-e, kto wie—może będziemy Me­
dyk (wi ystko jest możliwe) nawet—impo­
nować.

laatr liotmattoaei' wystawia „Babie Koło* 
Ary^ť-íanesa.

Nanrawdę Arystcfauesa.
Nie H*rtza, nie Kozłowskiego^ nie KrZy- 

w u szewskiego, nie Winawera, nie żadnego 
z an dec tr’.y rodzin ych lub co go.zej 
zagrąnicznyah, oh arcymistrza komedii 
helleńskiej, najgeniehiiejszogo z szyderców 
jakich kiódyku wiek matka riemiz wydala.

N ewarogudue, a judnrk prawdziwe.
I to jak wystawca! Cóż n dekoracjo, 

jakże starauuu reżyseria, jaKzż gra snako- 
mitai

padkowe niemal próby utworzenia 
* polskiej siły bobowej di Bałtyku. I 

rzecz ciekawa, ÿe prób tych doko­
nywali semeni, czyli kozacy, pozo­
stający w służbie t Rzeczypospolitej. 
Przyzwyczajeni do wypraw morskich 
na brzegi tureckie w czapach (ło­
dzie długie do 40 stóp, wązkie i 
dot‘ć płytkie), gdy fl ita szwedzka 
zaczęła zagarniać stuki duńskie, do­
wożące żywność z Polski dla wojsk 
Czarnieckiego, zorganizowali paro­
krotnie f Otylię, złożoną z kilkudzie­
sięciu cz k-n rybackich, które to flo­
tylle niełylko z powodzeń era eskor­
towały transportowce duńskie, ale i 
próbowały napadać r.a pojedyńcze 
okręty szwedzkie, podobno aawer z 
powodzeniem.

Ostatnią próbą, wysiłkiem tragicz­
nym rienii , były zabiegi z 1863 ro­
ku wypuszczenia n.i Bałtyk cho.ć jed­
nego. statku siako t^ko uzbrojonego 

■pod banderą polską- Wedle zwycza­
jów i praw międzynarodowych bo­
wiem wypuszczenie na morze'statku 
wojennego pod własną flagą stawia 

‘daną jednostkę narodową ua równej 
‘stopie z innemi woiującemi państwa- 
ijni, o co powstańcom tak bardzo cho­
dziło. W szelkie zóbiegi jednak spełzły 

ma niczem: wydzierżawiony okręt zo­
stał zarekwirowany przez Niemców,

a znajdujące się na nim zapasy bro­
ni i amunicji dostały się w ręce wro­
gów.

Polska bandera wojenna nie zało- 
potała nad falą Bałtyku, aż teraz 
zbliża się chwJa, gdy swobodnie za- 
trzeppeze się ona na masztach stat­
ków polskich. Załogi, a raczej kadry 
załogi posiadamy, idzie tylko o okrę­
ty. Muóimy mieć własne warsztaty 
i stocznie, własną produkcję statków 
handlowych, a co ważniejsza—wojen­
nych. Pierwszych może nam częścio­
wo dostaiczaó Gdańsk, drugie budo­
wać musimy w rządowych zakładach, 
którym miejsce, wraz z portem, w 
starem guież lzfb naszej floty bojo­
wej—w Pucku.

Rorszumi się polska bandera nac 
siwą falą Bałtyku, pomkną po chyb­
kiej fali smukłe, greźne torpedowce, 
zaciężą na niej stalowe kolosy pły­
wających tortów pancerników i krą­
żowników i przypomni sobie prasta­
ry nurt morski, że dźwigał już nie­
gdyś polskie statki, że drżał od po­
łyku polskich dział i świadkiem by : 
odwagi marynarza polskiego.

Przypomni i spojrzy, zali wnuki 
;odne praojców.

Emwet.
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' Publiczność, ta kochana warszawska pu- 
bří cín ość rozdziawia buzie .na teieiaj, wy- 
trzeszOi i z podziwu oczęta i afzum wła­
snym nie wierzy. Ochłonąwszy cokolwiek 
s pierwszego zdumieni*, w kióre j< wpra­
wiają malowidła pana Tichy*ęgo—stczyna 
się przysłuchiwać wiecowi niewiast ateń­
skich s przed dwu tysięcy lak. Słucha 
najpierw oczywiście z pewnem uprzedze­
niem do tej »starzyzny*, następnie z coraz 
vîçkazem zainteresowaniem, wreszcie wy­
bucha śmiechem i śmieje s ; nieustannie 
(trie licząc przerw antraktowych) przez 
cale cetery akty. , ,

Śmieje s t z Praksagory, dostojnej i pię­
knej małżonki starego Liczykrupy, z nwe- 
Îot L-czykrut-y kreowanego przez F-en- 

la, z Laraj -żony, Lamj*sa, 2 minek Sala* 
minki, z jegotiioŁia Sąsiada, »esł-ka sta­
tecznego" z „m eścica b gatego * naza i« 
zkîem Dü«igrosz, z Chremesa, „Ateńczyka 
w rile wieku" z woinrj nalbo heroldki, 
kobiety silnego g’osu", z Baby, z Babska, 
« Babsz t la wy zieraiąęych Sliezucie naj­
piękniejszego efcba imieniem Epigone?. 
„ A potem Uaetzcze. Po kaśdem zapadnię 
ciu kurtyny oklaskuje ile sił w dłoniach 
niebnszcz ka autora, dyrektora Lorento- 
wioza, profesora Edmunda Zcgoty-Uiągie- 
wÏczk który komedję wybornie spolszczył, 
Felicję Pichorównę, Mieczysława Frenkla, 
Brlinę, Mirski, Gwerłę, Witolda Skarżyń­
skiego, Strycharskiego Juljana, Michałowi* 
czównę, Czapi ńską, Bogusławska, nieoce­
nioną Żółkowską, prześliczną jf jdrow - 
czównę, Bendę, Ze>werow’ cza, kióry sztu­
kę raiyserował i Henryka Opieńskiego, 
Itóry aknm-ûonowal i ilustrację mucyc/ną.

Nieprzedtjia bynajmniej część oklasków 
przypada Uhurusowi z uroczych ipiewa- 
ez»k< tancerek—wyćwiczonemu przez p. Pio­
tra Zajiicha.

7»ctie PoisM od długiego jut a® regn 
W?.e aorów zapełnia się do oatatn ego mie - 
ąea zamożną burżuazją i ubogą iniel gen- 
ęją pielgrzymującą tam, a nawet podobno 
zjeżdtaiącą aig z prowincji, aby obejrzeć 
Wspaniale illustraoje sceniczne do „Niebo- 
fkiej komedji”, wykonane prses panów 
Arnolda Szyfmana i Wincentego Drabik?.

Dyrektor Szyfman injrenizwąe nieśmier- 
tÿlny po« mat Kr*aińaki.-go z tak wie kim 
pietyzmem, z jakim żaden bornej dramat 
ńtgdy w Polsce dotychczas wystaw on y ni'’ 
był, "zasłużył na coś więcej niż zdawkowe 
pochwały, które mi się w tej chwili nastrę­
czają pod pióro. Dlatego mu ich osz^zę- 
ćzam.

Natychmiast pe rremjarze napisałem w 
wzmiance pobieżnej, że przedstawienie to 
łjyło najlepiej wyreżyserowanym inajw a- 
n>alej udekorowaneni widowiskiem, ja'<ie 
zdarzyło mi się widzieć. Dzisiaj, na chłod­
no, nie waham się powtórzyć, iż nic równie 
pięknego w żadnym ze znanych mi poi- 
ekuh teatrów jak żyję nie widr-akm.
' Chmieliński, Brydziński, Solska, Bońona 

a nawet Umińska, w otoczeniu znakomi­
cie wyćwiczonych wykonawców ról dvuga- 
wtędnych, z pośród których wyróżniała się 
przadewssystkira p. Kojałłowiczówna — to 
zsspói wymarzony do interpretowania ar­
cydzieł wielkiej poezj dramatyccnej.

jesteśmy szczerze wdzięcz; i panu Rzyf- 
m-nowi za to, że nareszcie zaprzestał u* 
krywać pod przysłowiowym korcem blask 
świetnego talentu Józefa Chmielińskiego. 
Kola Pankracego odtworzona została przez 
tego artystę równie mistrzowsko, jak jego 
lwów Aie kreacje w dramatach Słowackie­
go, Wyspiańskiego, Szekspira
(■Mamy nadzieję, *e i w War-ł*# e (oby* 

jaknajprędzej; będziemy miel- sposobność 
podziwiać go jako »Ksłiędza Marks % jako 
Wojewodę (w .Ma lepie**), a.o Hetmana

„Hor-ztyńikim“), jako Wernyhorę (w 
,śn.e srebrnym Salomei* ł w .weselu*), 
juko Derwida (w „Liljt Wanadzie*), iafco 
Chtapfckiego (w »Nocy listopadowej* i 
«Warszawiance*).

Win-renty Drabik malując dekoracja de 
„Niebnzkiej“ pr<eszedł aamrąo sieb e. Ar­
tysta len niojednoWrotnie W{. rawiał nas w 
»chwyt, mogliśmy >ię więc słusznie spo­
dziewać, że i tym razem ujrzymy dekora­
cje piękne. Al? to cośmy zobaczyli prze­
szło najśmielsza nasze oczekiwania. Smu‘, 
no się robi na myśl, że arcydzieła te są 
tylko nietrwsiemi dt korac cm.
-..Niektóre sceny opracowała mimopla- 
stycznie panna Adolfina Paszkowska. Wsp 4 
vix.at zaś pierwszorzędnej siły przyczynił 
ąię w oewnej mierze do uświetnienia wi­
dowiska.
-• * **
1 Z niewiadomych przye«yn, których się 
trudne domyśleć teatry warszawskie wola- 
łyr nas w latach ostatnich karmić tandetą 
zamiast wystawiać sztuki dobro. Poza, tak 
znanym repertuarem wielkim mamy mnó­
stwo sztuk doskonałych Zap'lsk» j, Kiate- 
lewskiege^ Perzyńakiego, Rittoera, które 
postały stanowczo przedwuseśnie, usunięte 
z rep« rtuarn. Do s«tuk tych między inne- 
mi należy tafrie »Głupi Jakób*. Wznowie­
nie g? w teatrze Małym poczytać nalepy 
dyrekcji tego teatru za postępu chwaleb­
ny, Sztukę wystawiono bardzo starannie, 
Pf. Kamiński, Brydzińsza, Siemaszko a 
řrzedows.ystk-em Jaracz są co wieczói o- 

laskiwani gorąco.
S. I. G.

«■■■■■EMmaauaaimmuaamnaueameBnsmumiBaBU

e fconomhMcnai—famłi: jną, diserową- 
cimnnsiB orss mleoxiM|—jasną, po 
ćenio s «św. pracz ur-^d walki z lichwą 

poleca 3776

£. TURSKI,
dsnrielasa Itep Ift,

KiłMi
— Lord Curzon oświadczył, 'M- 

traktat pokojowy należy poddać ro* 
wizji.

— Ameryka odmówiła uznania pąśt- 
stwa litewskiego.

— Przy głosowaniu pleMscytèwem 
w Sleswiku ze stu przesiło tysięcy 
oddanych głosów 70 tysięcy oponie* 
<fziało się za przynakżnością dp 
Danji.

— Millerand jest przechylnie uspo- 
biony dla planu pozostawienia Turiji 
w Europie.

— Eskadra lotnicza francuska de 
konała przelotu nad Saharą.

— Zasekwestrowane za granicą 
austijackie papiery wartościowe na 
sumę 250 milionów franko jv zo^t&ły 
zwolnione z sekwestru.

— Do Genewy przybył marszałek 
Joffre witany owacyjnie przez lu* 
dność.

— W dniu wczorajszym na spe­
cjalnej audjencji u ftavzeln ka Pań* 
stwa, złożył swe listy wierzytelne 
nadzwyczajny poseł norweski Samuel 
Eyde.

. f ii
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Gwałty czeskie na Orawie
yO W Y TARG, 12Æ1PAT.) GMw- 

ny komitet plebiscytowy Spisko- 
Orawski doijosf: Tuż przed samym 
plebiscytem i mającym nastąpić wy­
cofaniem wojsk czeskich z Orawy, 
Czesi dopuszczają się nowych gwał­
tów i nadużyć, V niedzielę 9 b. m. 
w Jabłonce Czesi aresztowali najwy­
bitniejszych obywateli polskich: Kie­
rownika miejscowej kasy zaliczkowej 
Piekaiczyka, aptekarza Neubauera, 
gospodarza Suwadę i innych, których 
dopiero na skutek energicznej posta 
wy ludności wypuścili Równocześnie 
aresztowano siostrę znanego patrioty 
i działacza spisko-orawskiego ks. Ma- 
ha’a, Józefę Mahaiównę i po prze­
trzymaniu tej lekko ubranej i wątłej 
osoby, mimo silnego mrozu w nie- 
opalouym areszcie przez noc całą, 
wywieźli w automobilu pod eskortą 
żandarmów w stronę Różonbcrku. O 
dalszych jej losach nie wiaiomo. Na 
Orawie z powodu tych gwałtów cze­
skich grożą rozruchy. Ludność jest 
wzburzona i rozgoryczona.

Protesty polskie przeciw 
podziałowi Ceszyúsxiego

CIESZYN. 12.2 PAT. Odbył się 
tu wiec nauczycielstwa polskiego na 
Śląsku przy udziale około 700 osób, 
Wiec miał przebieg burzliwy. Uchwa­
lono rezolucję, w której nauczyciel« 
stwo powołując się na umowę pary­
ską z dnia 3 lui*go 1919 r. protestu­
je przeciwko nowsj linji administra­
cyjnej i zaznacza, że w razie nie 
wykonania żądań cgłosi powszechny 
strejk szkolny na całym terenie Ks. 
Cieszyńskiego. Z wiecu udała się 
deputacja do prezesa międzynarodo­
wej komisji plebiscytowej hr. de 
M ioneville i wręczając mu rezolucję, 
zaznaczyła stanowisko nauczycielstwa 
z poza linji demarkacyjnej i całego 
Śląska, br. de Mannevile uspokajał 
wzburzonych delegatów oświadcza-' 
jąc, że co do szkolnictwa decyzianie 
zapadła, więc nauczycielstwo może 
pełnić spokojnie swoje obowiązki.

Równocześnie z wiecem nauczy­
cielstwa odbył się wkc wó'tów i ra­
dnych i gminnych., na którym uchwa­
lono rezolucję protestującą przeciw 
nowemu, podziałowi, t z. przeciw 
utworzeniu starostwa w Karwinie. 
Deputacja wiecu udnła się do misji 
koalicyjnej, jednakże hr. de M*nne- 
ville jej nie przyjął. Oburzeni tym 
postępowaniem wójtowie udali się 
do „Domu narodowego“ gdzie 
uchwalili protest przeciwko ich trak­
towaniu następującej treści: ■

„Zebrani wójtowie i radni polskich 
kmin Księstwa Cieszyńskiego wyra­
żają protest przeciwko traktowaniu 
ich przez przewodniczącego komisji 
plebiscytowej międzynarodowej, któ 
ry nie przyjął deputacji władz auto­
nomicznych. Zebrani wójtowie i radni 
oświadczaj», że wyc ągną z tego fak­
tu konsekwencje. Zebrani oświadcza­
ją, że nigdy nie będą słuchali władz 
czeskich, tylko swoich własnych w 
Cieszynie i Frysttacie. Przestrzegają 
kemisę międzysojuszniczą przed 
stronniczością i niebezpiecznemi eks­
perymentami utworzenie ozecho-fil- 
skiego starostwa w Karwinie.*

Walki polskie.
Zwycięski wypad na Owraoa*

Od ««tabu fl aneralnego, 18
Front Litewsko - Białoruski:

Na północ od jeziora Osweja nasz 
oddział wywiadowczy wziął 30 jeń­
ców i 1 kar. masz.

Ctlgm uprsedttnia wuldovoanff prsts 
nass* wy u tady konctntracjt bolsaewtc- 
kiej w rejonie Owrucaa oddziały gru* 
py poleskiej aokonaly śmiałego wypa- 
dut rozbijając pod O&ruaum 2 pułki 
bolszewickie. Oddziały ie zafify przej­
ściowo miasto i stacje Owruczf nisz­
cząc gruntownie urządzenia stacyjne 
i uwalniając koło zoo aresztowanych 
pawsta^edw.

Ochłonąwszy z parwszei paniki i 
sprowadziwszy posiłki^ przeszti bol­
szewicy z nadzwyczajną zaciętością do 
kontrakcji. Mimo przewagi nieprzy- 
facielskich sił nasz eddział przebił sie 
i' powrócił na swoje stanowiska.

Z naszej strony został ct^Pko ranny 
ppor. Studziński.

Nie bacząc na trudne warunki od­
dział nasz zdołał wyprowadzić 64 jeń­
ców, w tern 2 oficerów^ y karab. masz, 
i dużo zdobyczy wojennej.

Z powodu niemożności wywiezienia, 
zdemontowano na miejscu 2 armaty i 
u kar. masz.

W całe) akcji wybitnie odznaczy! 
sie lej kierownik kf>t. Stanek.

Front Wołyński:
Utarczki patroli wywiadowczych.
Front podolski: -Spokój.
W zast. Szefa Sztabu Generalnego 

(-—) Kudński pułk. Szt. Gen.

Telegramy.
Francuzi w Poznaniu.

POZNAŃ 12.2 PAT. Dziennik Po­
znański donosi: Wczoraj w przejeź­
dzi« na Górnośląski teren plebiscy­
towy przybył do Poznania bata don 
wojska francuskiego i korzystając z 
dłuższego postoju wyruszył z muzy­
ką na główny rynek, gdzie przedefi­
lował koło ratusza, witany gorąco 
przez ludność.

Sytuacja ekonomiczna 
Czech*

PARYŻ, 12.2 (PAT) (Radjotel. st. 
warsz.) Z Pragi donoszą: Prezydent 
ministrów Tusar wygłosił w imieniu 
rządu w zgromadzeniu narodowem 
exposé w sprawie sytuacji ekono­
micznej i żywnościowej. Czechosło­
wacja cierpi wskutek wszechświato­
wego przesilenia walutowego, które­
go rozwązanie może u ustąpić tylko 
w drodze porozumienia międzynaro­
dowego.

Rząd Czechosłowacki przedsiębie- 
rze wszelkie środki niezbędne, zmie- 
îzające do stopniowego podniesienia 
produkcji przemysłowej i rolnej. Na­
stępnie Iluszar zwrócił się do wszyst­
kich obywateli Rzeczypospolitej z 
wezwaniem spełniania obowiazkow 
względem państwa przez intensywną 
pracę. Rząd jaknajenergiczniej bę­
dzie przeciwdziałał wszelkim zama­
chom, mającym na celu utrudnianie 
pracy instytucjom publicznym.

Konfferonoja londyńska*
LONDYN 12.2 PAT. Reuter dono­

si pod datą 11 b. m. Przybyli tu 
Millerand, Foch, Marsal Berthelot. 
Pierwsza konferencja odbędzie się 
jutro.

LYON 12.2 PAT. (Radjotel. st 
warsz.). Prasa francuska poda.e na­
stępujące szczegóły co do przyszłej 
konferencji w Londynie między 
premjerami państw sprzymierzonych. 
Zalaniem konferencji będzie nie tyl­
ko zbadanie nlezałatwionych jeszcze 
kwestji drażliwych, sprawy wschod­
niej, problematu rosyjskiego i t d., 
lecz jednocześnie uregulowanie obec­
nych trudności, powstałych na grun­
cie wydania przez Niemcy spraw­
ców woiny oraz uzyskanie wreszcie 
zgody Holandji na wydanie ex cesa­
rza Wilhelma.

Obecność na konfereuq'i marszałka 
Focha pozostałe najwidoczniej w 
związku z zarządzeniami, które wy­
woła ewentualna odmowa ze strony 
Niemiec. Sprawa wschodnia jest bar­
dzo drażliwą, lecz jak twierdziPetit 
Parisien*, rozwiązania sprawy tej 
można łez zbytniego optymizmu o- 
czekiwaó w najbliższej przyszłości. 
Generał Franchet d‘E*peray Ibędzie 
zapytywany o militarne zarządzeni**, 
które będzie należało zastosować w 
Turcji. Również będą poddane obra­
dom: problemat rosyjski, sprawa wę­
gierska oraz umiędzynarodowienie 
niektórych rzek.
Sprawozdanie gan« NlesaeVa

PARYŻ 12.11. (PAT.) (Havas). — 
PM Parisien donosi że komisja 
parlamentarna spraw zagranicznych 
pod przewodnictwem Barthou wy­
słuchała gen. Niessel’a, który złożył 
Aorawozdaaję o ewakuacji kxajow 

bałtyckich. Gen. Niessel stwierdź», że 
Niemcy złożyli dowody złej wiary i 
ustąpili tylko w obawie represji f 
ofensywie łotewskiej na Rygę. Niem­
cy składali fałszywe wiadomości. 
Według Niessel’a nie można w żą­
dnym wypadku ustępować ani per­
traktować z Niemcami. Niemcy pęd 
rożnem i nazwami utrzymują 450,006 
ludzi uzbrojonych. Gen. Nissel stwier­
dza, że rzijśi niuimłooki poro* 
śtaju w stcsunkzoh z zowie« 
tam I. £nienta powinna dobrowadzii 
d « porc iundenia Pi lski, Eitonji i Fin­
landii. Akcja wojskowa w Rosji jest 
możliwa tylko razem z Rosjanami. 
Na zapytanie Brianda, czy uolsze- 
wizm, wzmocniony obecnie przez 
ruch narodowy, może być zwalczony 
przez Kole żaka, Denikina i Judeni - 
cza, Niessel odpowiedział, że tylko 
Denikin może zaważyć.
Serbja zgadza się na roz« 

więżenie sprawy Rjeki.
WAŁCZ 12.2 PAT. Serbski pre­

zydent ministrów Dawidowicz, oświad­
czyli w rozmowie z posłem francu­
skim, że Serbia gotowa jest zgódź1! 
się na ostatnią propozycję ententy w 
sprawie Rjeki. Przedtem jednak#» 
potrzebną jest rekonstrukcja gśbi 
netu.

Komisja kontrolna nad 
Austrję.

WIEDEŃ 12.2 PAT. Xorrespow- 
dnz Wilhelm donosi, że do Wiednia 
przybywają członkowie międzykoali- 
cyjnej komisji kontrolnej calem .nad» 
zorowania spraw wojskowych Austrji. 
Komisja ta będzie się składała r 
200 oficerów i około IOOO żoluię* 
rzy. • > <

Fałszywa pogłoska.
RZYM (PAT) (Agencja Siefantegę) 

Wiadomość, rozpowszechniara za­
granicą o buncie floty włoskie], któ­
ra miała się udać do Rjeki, jest po­
zbawioną wszelkiej podstawy.

Przeciw handlowi 
z Sowdepfę.

WALCZ (PAT) Radjo. st pozn. 
Angielski członek najwyższej rady 
ekonomicznej Greewo >d wypowie­
dział się w „Timesie“ przeciw Wszel­
kim stosunkom handlowym z Rosią, 
twierdząc, że w ten sposób otwarło­
by się bclszewizmcwi drogę na za- 
chód. , .

Losy Konstantynopola.
WAŁCZ (PAT) Millerand oświad­

czył na ostatnim posiedzeniu francu-. 
skiej komisji dla spraw zagranięż- 
nych, że sprawa Turcji jest na wa|« 
nie;szym przedmiotem obrad konfe­
renci londyńskiej. Możliwe są dwa 
rozwiązania: albo Konstantynopoli 
będzte odebrany Turcji, albo też bg* ; 
dzie utrzymany status quo pod ścinłęj 
kontrolą międzynarodową.
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Ruch wydawniczy

w

Rynek pieniężny.... h

gj

h)

TapuaoMenłe dl* papierów procentowych 
»łabę.

8 pro& Pożyczka m, War^iawy—-rublowa 
21d.-218.00_

8 proc. Pożyczka m. Wareiawr- marko - 
we 102. 10225.

4’/, proc. Z. T-wit Kredytów. Ziemak 
iOł/0. i94.25. 191, 198.75, 193.W, 193. i'32.iS# 
192.50, l‘J2 2.

Ö pro o. L.' Z. Tow. Kr. m. Warszawy 
žtóJUJ. 228. 227ÄX 227.

RuMe mocniej.
Ruble carskie w pięćsetkach 160.60—1651
Ruble damskie w ty>iąeauli 43,60—51.
Fiaukl frfincudrie Í1—10,70.
Funty ungislskití 520 — 628.50.
Dolary amerykańskie 153.50—163.60.

„ kanadyjskie 132.
Marxi niemioc ile 169—172.
Czeki na Bei liii 164—166.

W dowód sumienności idmin siraoji Ka- 
■y Ci rześć. Rzemieślnicsej A S rak. 100 
J-ke karę Stafrsław Kopeć rak. 25. Pa we) 
Paprocki mk. 1ÍA).

/. WAMLSKI
b. ordynator kliniki szpitala Jw. Łazarza 
Choroby skórne x weneryczne. — 
Królewska 41, do 12 i od 5—8 w.

 5760

Na ciepła Matei die żołn. Polak, 
na francie

Zn pciA/edn. komiserjata Policji Państwo­
wej w Żyrardowie złożono dobrowolną o- 
fiarę mk 20. Otrzymane po podwieczorku 
przez H. K. od St G. i W). J. mk 40. Za­
miast kwiatów na trumnę nieodżałowanej 
r rzyjacSStk' Śp. Karoliny Martini — Anna 
Ens^lkmgowa mk 50. Rólko Amatorskie 
w Kampln ewie mk 320. Jako wyraz tvdaiç, 
cauuści dla p. W. aa zwrot zagubionych 
w Barka Tow. cpółdz. attygnat ni sumę 
mk 6200. Z. p. mk u00. ‘

lia fundacją Im. R. Dmowskiego
Kazimierz Budzyński mk 27,60 t. W 

Izred imienin Agary z Gumińskich Roga­
lewicz — S’tfanja Kwasieborska mk 10.

Na Pfaziartbkl Kom» Flek.
Kas:mierr Budzyń iki mk 17.26 f. Bez- 

imennie mk 5. Ra simo wieź mk 2. Szmul 
mk 10 Chore z kliniki chirunricznej szp. 
Dzieciątku Jązuś mk 31. Bezimiennie rak

Czarnocki i Zmuda z Krasnego Stawu 
mk 20. Jako wyraz wdzięczności dla p. 
W za zwrut zagubionych w Banku Tow. 
stół iz. «Mvgnat na sumę mk 5200 — Z, P. 
mk 20. Bezimiennie mk 6.

S^answny Panie Rednktorze!
Na ślin tek artykułu p. Wacława Wasi­

lewskiego zamieszczonego pod nagłówkiem 
»O rekwizycję lokalu" w numerze 2611 
Gazety Porannej, uprzejmie pre szę na za* 
sadzie arf. 21 przepisów prasowych o ła­
skawe zamieszczęnie następującego spro­
stowania w najbliższem wydaniu Fańskie­
go poczytnego pi auta.

Nieprawdą jest jakobym utrzymywał z 
okupantami stoi uni > polecające na praco- 
Kaniu n. korzyść armji niemieckiej. Nie­
prawdą jest jakoby p. Wasilewski posia­
dał tego dowody. Nir>rawdą jest jakoby 
panowie Ostrowski, Kamocki i Szymczyk, 
Oziałając w interesie p. Wasilewskiego 
przedstawili mi odpowiednie nakazy wła­
dzy, skutkiem czego działanie ivh miało 
wszelkie cechy samowol .

Prawdą jest natomiast, że pan Wasilew­
ski w mtwfspe jednego, zajął bezprawnie 
i.w* pokoj* w mem mieszkaniu wra. z 
memi rzeczami osobistymi, ubraniem 1 
biel zną, że uczynił to przemocą, że kwitu 
rekT^.zycyjnego nie podpisał i że za mie­
szkance nie*ui&zrza należności.

Z powalaniem
y. Kozłowski.

(Pizyp* red. Gaz. Por.) Sądzimy. że naj- 
lepszem wyjść ero z tej rprawy będz'e 
leżeli obie, strony zwrócą się do właóz sa­
dowych. Dlatego też nn tern zamykamy 
dalszą polemikę

„Glos "łobzrtnlka*1. W cJ/y^kanym 
przez Polskę Teraniu zaczęła wvcho.izió 
polska gazeta codzienna pod powyższym 
tytułem, organ narolowego stronnictwa 
ribotników na Pomoru, którego redakto­
rem jest p, Feliks Jenihe. Młodociane to 
pismo polskie nie rczpur>ądza suadż je* 
szcz« fachowe mi siłami dzirnnikarskiemi, 
pes^zda ramv dosyć skromne, lecz ze szpalt 
fcgo W'eje riara w jutr«, oraz umiłowanie 
sprawy, w imię której „Głos* pod ął pracę. 
Życzymy mu t*-ż rozwoju, uieby rychło ’ 
stal się organem jta szerszą skaif zakrojo­
nym, a z.arna pr *ezen rzucane niechaj 
wyiad^ą plon stukłośny. Szczęść Bnlbeł

■Lurje pr*z enryaJowo-handloiwy 1 
rzemieślniczy zaczął wychodzić w So- 
sn -weu pod redakcją J, Maciejowsksego 
prrv „Kurhrj® Zagłębia“. Tygodnik ten 
semfeszczać będzie informacje dotyczące 
rozporządzę fi władz w sprawach przem. i 
handlu, korespondecoje, artykuły fachowe 
i t . d. .

Napad na redakcję 
»Roza’oiu.*

fia Kem pleb. Warmiński.
Kazim erz Budzyński mk. 6 f. 90. Kaftan- 

ski rak. o. 1'ladler mk. 4. Jaao wyraz 
wdzięczności dla p, W. za zwrut zagubio­
nych w Btnku Tow. spółdz. asygnat na 
sumę rak. 5,2UÓ. Z. P. mk. 100.

K- Czerwony Krzyś.
Jan S.&uiac'd mk1 20. Uczen.ce 3 klasy 

pensji o. Danielslic*j z kumedyjki dochod 
mk 00.85 f. Zamiast wiet'ca ua trumnę śo. 
Marcelego Nenckiego M chałowscy mk 100. 
Bla biednych na chlab pod wozw» 

św. Anton ogo.
P. Uhsiewicz mk ISO. K. C. mk Ł K. 

C. mk 4. K. S. m c 6.

MM UVOL}!

o) ^loązenia dę piąą-a plerwszjřň^ypt mogą byó.jjokphane. rnajpóinlęl eta dnią lfi 
marri» i« nn4 wam,-™» J

d)

Dr. K. BUCZYŃSKI
ozne, skórne i kobiece. Od 1 do 3 1 od 

ó"“7 PP- d-ewŁiio 29 m. G, telef. 30 60 
_______________________ _____ 8150

Listy do Redakcji.
*■' ■ '■ _ ' I

■ . Jwa 50 «i« y. Panie. Redaktorze! .........
Wadząc o ma s.rawżnycl,faiftjsąMCb aa- 

iryćh rodaków^ Gćiwfćiązaków, It.śrjch 
rpznają cd o*nr ocznych nasr.ych wrogów, 
rzytaków, i chcąc .m ji*zy{ść z pomocą, 

Älozylem ws'eluich si«r*ń i zebrałem dla 
,.ch v;sród pratown ków kolejowych X 
<y?ian*u ^rogowego B alorus’dch kolei w 

a '366 marek, które to przesyłam 
’O Ren^kc/i Gazety 2 grosza i uprzejmie 
jroszę Szanownego Pana Redąktora o zlo- 
.■ęn i ty- h pienię Izy do Komitetu Obrony 
rJąrż* do Baniu Towarzystw epóidzjt-1« 
. reb — Warszawa, ui ca Jama Nr 1, ft 
jwit przesiEć do Wj działu drogowego w 
^unitfou. Aby ta skromra lecz szczera pu- 
ffloc, byl* dla naszych bra<i lepszą Wiarą 
w nrzysziosć, że my tu nigdy o nch nie 
zs Pomnimy-

K^tśie s;ę z poważanwm
JietMan Jendrvka.

X JHUniec rfemj M üs»kiej.

1 W Jednym z ostatnich numerów tódz- 
Ufciego /ťoMro.u znajdujemy pod powyższym 
■tytułem komunikat poniższy: .
V -Stał się f„kt nréalyihany,- który musi 
Łbur»yć nawet — znieczulone burzami wo- 
■5ennemi społeczeństwo. Dnia 19 stycznia 
■nasi zecerry postawili nam szereg boisze- 
■ricklch żądań, między któreml oddanie 
■?.towarzyszeniu zecerów maszynek do skła- 
■ninia oraz wyrzucenia na bruk pracowni- 
Móir i pracowniczck, nie należących do ko- 
■œ mistycznego Związka zecerów z uL Pu- 
■rtej—główne zimowały miejsce.
■ . Podkreślamy raz jeszcze, że stoimy na 
■ym stanowi ku, że z naszymi zeeerami mo- 
■řemy perttaktować o ekonomie nych ich 
■ratunkach- pomimo, iż pensje niektórych 
Kecerów przekra- zały 3,600 mk miesięcznie, 
■ale pozwolić sobie narzucać rozkazy kilka 
Kgltarorom bolszewickim, nie zgodzimy się 
■tiigd --nawet pod grozą .zemsty ludu.** 
N »Otóż od 19 stycznia wychodzimy swoimi 
■iłami, starając się, jak można, sprostać 
■rudnemu zadaniu.
[ »D. 8 b. m., o godz. 3 popoł., do redakcji 
■saśzęj wtargnął tłum zecerów, neleżącycn 
Kio miejscowego Stowarzyszenia drukarzy i 
■demolował nam. drukarnię oraz rozrzucił 
Kolumny i kaszty, przygot iwane do dzîsfc j- 
Kzego numeiii Fakt niestvehany, przyno-1 
Kią<y E3m w swej brutalności tchnienie 
kt>Oiszewizowanej Rosji. Czemźe zawinili- 
Kmy, że wychodzimy wbrew woli Stowarzy­
szenia zecerów, że się bronimy, kiedy nas 
Ji^padają?.. Stowarzyszenie ze cci ów w 
Jpjsl cdt-zwy komunistycznej, której tekst 
nodajemy poniżej, uważałoby za wskazane, 
■'«łysiny swoim niewyjśi-bm dzisiaj też 
o.ýwí&bnili święto komunistów.

rStrajkować pozvaleją prawa Rzeozypo- 
ßppiitei, — ale wszak chyba teror powinien 
b>ó sur rwo karany prawami.

»Hańba tym ludziom, którzy oini w siłę! 
pięści, uważają, i«» w ten spoaóo sgniot 
wolność, zgniotą-ideę i zdrową myśl narc- 
dowąl.,

»Niestety, w tej walce jesteśmy odoso­
bnieni, nikt nam nie pomaga, nikt n nn ręki 
ale poda

.Zwracamy się do w’adz i ogółu miesz­
kańców Lcuïl ś zwłaszcza tych, dla któ­
rych nie obcem jest dobro Opzysny, aże­
by moiuinle -poparli nas'w &ej nlerówunj 
wslce.*

Komentarze ^hj toczne.

ne na£ię?*j?ącyoh waruutaob emisyjnych: ,
kutí emisyjny ikcji II- ej e niąji wyniesie II*. 5Ô0 — dla dotychczasowych akcjo- 
nar)uszów, pragnących skorzystać z trawa pierwszeństwa i Mk. 6G0 -— dla nowych 
akcjonarjuszów, z których jją. 500 — winny być zalicznte do kapitału ak<^jąego 
T-wa:

j^7ch«asowyœ aktJonarjnarom przyznaje się prawo pierwszeństwa do sanisów ua 
drcje n-ej imisji w ún sposób, że władasz Jednej starej akcji ma prawo zwisać 
sie na [edną^nową akcję; r

marca 1920 r. pod rygorom utře I ý tego prawa; " ,
wpłnty na zapisane akcje winny bjć uskutecznione w. wysokości:

3D proc. — przy podpisaniu dąkta^acji.
30 pros. —‘ przed 15 kwietnia 192& r.
40 proc. — przed 15 maja 1920 r.

kaidy azejonerjusz wplwï opró*s tego cz^śi kapitała zasobu nego podhig bilansu T-ra za 
10k !9Z9, przypadającą na kaślą akcję oraz podatek od kapitała ł koesty wydania ąkcją 
razda akcja Ii-ej wisjř nomiaamej wartości 5Ü3 mk. będzie, po całki iUm j^j opłaceniu, 

równoznaczna z akcjami emisji poprzedniej;
povosuk akcje, po uwzględnienia zapisów pław siarych akcjonariuszu rf t odlewną publicz­
ne) subskrybeji;
sgUsszenia aa nowe akcje T-wa przyjmuje Dyrekcja w Warszu.Je, ul. Mazowiecka Nr. X.

Wpłaty na akcje przyjmują następujące banki;
Bank Handlowy w Warszawie, (Bank Handlowy w Poznaniu, 
Bank Przemysłowy Warszawski, Bank Przemysłowy dla Królestwa 
Bívr. /áchodni w drszawie, (lalicji i Lodomerji wa iLwo-
Bank Kredytowy w Wan-zawłe, wie,
Bank Dyskontowy w Wurszawie, Bank Handlowy w Lodzi,
Bank Związku E półek Zarób ko-j Kaliski e Towarzystwo Wzaj. Kred. ■ 

wych w Poznaniu, j Pocztowa Kasa Oszczędności M 802

nie.n., polskiego i korespondencji handl, 
metodą Berlitea nauczają na Kursach 
G. PYRKA, o-iti ziel nie lub zbiorowo. Opłata 
mieś. St -Krzyaka Nr. 17. 3778

Towarzystwo A.keyjne 
j.fT'Êfa i Światło31

Wobec szybkiego rozwoju dilałalności T-wa < dokonania kl’ku powainyeh 1 bar- 
use korzystfiTc' t-anzakejf, Ti adzwyoząjne Wülne Zgromadzenie akcji nartuszów Tow, 

a8!ł* 1 rwiatło* w dniu ł lutego 11 20 r. jednogłośnie postanowils

^Ipawîfkszyé kapitał fksjjay o 18 ' marek przez pilili
20.000 ahcii li-aj Emisji nom. i<art. MIł 500

-r ■<

Z poś*^d Âïbjtveb piTez na, a rąk sieicteckich olbrzymich przed*!,*

um

Spółka Akcyjna s”a 
Handlu i Przemysłu Metalowego 

Hf* LISOWSKI 
lVar-ajtawsv uf. Wowowfd/tfóra ■>. 22 

TSLCFOKYt Zzpząhif ZI*3Of B vpi iarządo #73-00. 
Fśftryfr JC^śe 

jMiwlartfamla ďiwmnownyoA 0<*MofoJw, JŤ9 
b rspresentowanego przez nią

DOMU HMNDLOWQ.paZEMYSŁOWEGO 
„Siła“

w SosaowbC, pojadającego własne fabrjld:
S-naró*. fíaf ner/o FJwo-

woruf'/e/, /.itryAç pj y, fanryfcę rnytí/a f oteš, »w 
ria jí « »Jtteüste

Smary, Farbę Drukarską i iane Towary.

ÆLi -ni,a*£lr 1 fońccaszEmcryola tfprzeoaje bur­
do flor JMT MF hurtowo Fabryczny skład części do maszyn do «życia

w " tof Mśł, r •-"-»a.
w«■■■■HUaaOHnBMHinM■» w*ŁV! MVfcWfflflfty (daw.Kai.ksta)tel. ^>8-71

biorstw przemysłowych poleca my między innenii na sprzedaż

"otTjiii Spipjtaso taw.w
urządzoną r«t piodnl.c.ę do 12 tysięcy litrów spirytusu dprzera- j 
waucifo 2 tanich surowce w, a mianowicie; trocin, melasy i t. p. I

Przťds ęb orMwo położone nad Wisłą, posiada własny port, wyłado- I 
wruę i olbrzymie zabudowania fabryczne. I

Fozatem óu sprzedać ia:
faArpk«« 

F&fteyka tektury tiwhawef, |
Fabryka paaau eutaoznel x melauj.

nriątiaenia Ko tufnonli ndro/uiwyoli tub wo-

Wiellue ursąKaanfe młyhakio do wymiału mąki z płatków 
kartoflanyrłi» r

Reílelťtanci zeclcą zgłaszać się do:
lwiątku Spóltk parobkowych, oddział SOokok, 

#ojzi&arkc 18, lub do xlvwnego Zauadu tego Banku w Poznaniu»

Fsu sita Perfumy Xosmetjfttžn*Äw wdrSMW w wyborowych ». HOgíiGÍI i E-ha
_ «J» «gy « _ _ _ gatunkach._______  Żąa^t woa^aoto.

Wieiki Przemysł w Gdańsku 1

Kerzysürç interes ílla Kapitełt« Felsteds

D^-A

^923
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POBIERAJCIE VuZEMYÚÍ* ROO£»»3t ! 557q

5788
nlatfr ma w dobrym sta-
I nie do sprzedania, ul Wll- “ ’ i" Pri
.... oi u<«> .«i» nn. dc wrr.i

Wychowanie.

ska 147—5.

Gzrnitu** mebli salonowych, 
orzechowy, bardzo ładny, *

Lokale.

Miejscowe.

Posady î ^race.

Zaofiarowane.

Kupno - sprxedai
AA) «'Inteligentna panienka re- 

sjanka, poszukujn miejsca

Bo sprzedania palt • ta- ‘ I" ką, żyeząuym r-tami. 
raKulowe damskie. Nowe-• Chłodna 25, róg Żelaznej, 

Miasto 27—4. 20813—3 ! 1 piętru, Gliszczyński. 2024420700—61 Miasto 27—4.

dawna WiiecTyzîaw Niklów » o z.V« uMUMia a, W y ízy ť ik i i & ta. ZgoUa o.Redaktor Antoni Ssvzšwíi&ju

tl orzechowy, bardzo łatwy, 
w zupełne dobrym stanie, do 
sprzedania. Zlotu 7. m. 16; 
10-12, 5—7. 20684-3

1 cxmofts

*>©lrdj wygodny, erysty, pf- 
•• tizebny zalekqj'- tränen - 
kir go lub opłatę dla pracu­
jącej przy Misji Framusklej. 
Okolica placu 8a»*iego Ata- 
zowiaękn. Traugut«, Czackie­
go, Érywanskâ, Locum na 
YQgtel. Oferty. Mokotowska 
tel!0-4 Tamże burka dam-j 
ska, czarna, nowa, firmy to.l 
niszewki, do surzodaaia. ] 

206K)-S

Han i lo we posady: buchal­
tera pomocnik, prakty­

kant biurowy, sekretarz, ma­
gazynier, uk pedj enfla cu­
kiernicza poszukiwani. Gron­
kiewicz, Królewska 5

2975- 5

dziw? okazja! Wyprztdiję 
najtaniej! S«pital ia 4.

£0246—3

70,000 POTRZEBA 

na hipotekę folwarku po To­
warzystwie. Poczta Nasielsk, 
B. W. do zgłoszenia.

20666-4

■»--»« urządzenie kupie, 
Meiiup. Wiskitki, pocz..

20687—3

JJ

Warszawa, ul. Kopernika Nr. 5, teł. 229-39.
niniejszym poiaje do wiadooiośui puwszeohnej,że i iR-- — , -
strejku ekonomiczi-egu elektromonterów w Warszaw’«, ’ dla dużej rodziny, lokal od­
pracuje nadal, gdyż przyznało swoim nracowu«i<om wa-i v’
run ki wvstnwi<m<* przez Pol. Zw. Zawodowy Elekt. |ro, okazja prawdziwa kupna.

Wobec tego jest jedyną czynną firmą elektrotech-1 Żłota 29—16. Zaleski. i
nioiną i poleca swoje usługi. ! 20678—h w - a Fąww 8 (w

2 pokoje, 
ewentualnie jeden przy ro­
dzinie z oddzieinem wej­
ściem potrzebne na praco v- 
nię trykotaży. Tael. I'SM.

3782

Citapieo lat 13 15 potrze­
bny na posyłki i do sprzą­
tania. Zgoda 5, ekspeuycja 

miejscowa. 0—5

cza 2), Fabryka szczotek 
20685—3

CrffiPE huczną, podesz- 
OilUiiÇL wową, bezklejową 
z mirdrv garbarskiej wyrabiać 
uczy Biuro Technochomiczne 
Instruktorskie (Warszawa, 
Wilcza 6?), udzielając prawo 
wyłącz-K sei swego wynalazku 
na poszczególne powiaty Rze- 
rzyspolitej Polskiej.

20694—3

nrzedsląbloi’stwo prze- 
r wozowe w centrum miasta 
ze stajnią i mieszkaniem o- 
kazyjnie do odstąpienia. Wia­
domość: Nowogrodzka 12—18.

20577—4

Kocioł parowy, mały, aprze- 
dii" Giodzisl, krochmal­

ni! przy szosie Błońskiej,

IfllDCA stenografji i pisa- 
nUridH nia na maszynach 
Sekuło wiozą, Zórawia 42. Wy­
kłady dla każdego oddziel­
nie. Zamiejscowi listownie. 

20249—7

Tanio sprzedam łóżka, Fzafy 
bieliźniarki, biura, krzesła, 
l.ualety. Elektoralna 4—23.

2068 i-3

lfyj< ±d±ajqe odstąpię 
sklep 7. ebszemera miesz­

kanie w pokój, alkowa, przed­
pokój, kuchm^gaz, elektrycz­
ność na miejscu, w okolicy 
Marszałkowskiej, zdatny na 
każdy interes. Wiadomość: 
Grójncka 11, m. 6. godzina 
9-12 rano. 50508—4

Cprze«*c;m palto pilśnio- 
v we, piaskowe, suknia biała 
etaminowŁ, kostjum jasny, 
nopielaty. Zielna 'te 20—10.

2 627—3

Polska Wytwórnia Nicii!®5
■J ne tuwaiy, non

NOWICKI, JAROSZ VNSKI i S-ka, "

ta. W!® EířWíMw PÄi
ELEKTROPRACA“

RADYkALNit USUWA 

ąjK o a ü « ci S
owy®’- ?» *iv JiWf» qïïksrynwÆ

mi r1 dobrego poszukuję 
Ij81 CrtR do sprzedania bań­
ki mam własne. Bracka 23. 
m. 12,5792—3

A A A') n®»*«**®» ,my 
ftU V/ U mieszkań nieums- 
blowanych, umeblowanych po­
je dyń czych pokoi; Chmielna 14, 
biuro r Bezprocentowe*.

 2981—2

Sprssetririłft fortepian włoski.
Kościelna 12 — 34, Nowe 

Miasto. ^0696 -3

a aS e)otraeMuji.my 
HHhJ I mieszkań nieume- 
blowmych, umeblowanych po­
jedynczych .pokot; poś?odniczy- 
in/ bezinteresownie. Chmielna 
14, biuro „Bezprocentowe*.

2983 -2

OLAŁHiaU dostarczę. Ofec- 
SŁUMN I ty R Z. C. Ga®. 
Por. Zguda 5. J '

Hflnematograf do sprzeda- 
ula. Marszałkowsko A’ 8 \ 

m. 18. 20510—4

Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, udziela­

ją profesorowie szkół wyż­
szych. Metoda Berlltza i Smi­
tha. Kurs trzechmiesię Łay 
gwarantowany. Komplety. 
Oddzielnie. W łasne podręcz­
niki. Zamiejscowi listownie, 
Sienkiewicza 3 14057—7

Mk. 12, 
. 12» 

. - 12.
1.1. Bazewlez, Wsreekż IB i ks. 

5786

oklep w dobrym punkcie 
V sprzedam. Nowy-Świat 40 
m 9, telefon 267-38. 20706— I

Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, udziela­

ją profovvirowle szkół wyż­
szych. Motoda Berlltza i Smi­
tha. Kurs tirzeehmlestęozny 
gwarantowany. Komplety. 
Oddzielnie, własne podręcz­
niki. Zamie jscowi listownie. 
Sienkiewicza 3. 14057—7

DAMT irny adamaszkowe ............ r . ______
* vHluLiil 5 par n da * dżin v fi*ej reno 291-15. a dni 

■ jące się do wikwlntnego sa godziny 5-ej 280-08 90509—3 
łonu sprzeda Warszawski I ——------ —— ---------------- 1
Sklep Komisowy Wilcza 29. - 

20'44—3

Dwie młode, inteligentne 
panny, urzędniczki pań­

stwowe pohukują dwuch p> 
koi ouok siebie, z całodzien­
nym utrzymaniem—poza wy­
nagrodzeniem m ’gą oddawać 
vmysfctcir deputaty, w braku 
dwncl’ pokoi poszukuje się 
jednego dla jednej osoby na 
warunkach jak wyżej Zgło­
szenia: telef n 18-37, godzi­
na 12 -3. 1429i~2

QprxrjQm sz..fę, stół, gar- 
w nitnr mebli,pokrycie znisz­
czone. Wiejska 21—16. 

20670 -3

Kurce buchalteryjne współ­
czesne wszystkich • dzie­

dzin bilanslsty Palliera, No­
wogrodzka 48, telefon 282 95, 
gwarantują bezwzględną sa­
modzielność, zapewniają po^ 
sady_______________ 14061—7
bursa kaligrafii Głęboćkie- 
n go. Poprawianie charak­
teru pisma. Rondo. Hoża 64, 
Od 5. 2‘)354—7

LI1®“**«, pokojów' 
H/ WS sklepów, lokali fa­
brycznych, willi, adresy 
przyjmuje. Biuro „Informa-* 
toi*, 99 Marszałkowska.

:üor7—2

Urxf dzenie sklepowe po 
cukierni do sprzedania. 

Wiadomość tel. '^-20 od 9 
do 1 pp. 2973—4

R
ff a«,y Afsferjroane:
Starożytne 
Średniowieczny 
Nowożytny

Kera wany, dziecinny, du­
ży, powóz; używane snrze- 

dam Dworska 52. Krzemiński. 
20683-3

Willa dwudziestomorgowa, 
ogród, park, rzeczka, staw, 
dom murowany, drugi drew­

niany, tuż przy szosie, kolej­
ce, czternaście wiorst odWar- 
szawy, obsiano, do kunna 
sto trzydzieści tysięcy. Mi­
chalski, Chmtolna 99, od 3—5. 

20697--4

AA\ i/upnn .sprzedaż me-|Rjlli bii. Jywar.ów, pia- | 
niu, obrazów, anfyk w, por-j Ży’•» tIÓw 
celnny. Snilka c.>!•«•/<■ Hań- . T*-™:----- 1 “ vä«. z»««-
«fcfl ZAi-ÄW-la 31. ful 177-03. ”11#» leżaków, flUZjr

Kre«łe^^v stół, sprzedam.
Targowa K14, Zakład fry­

zjerski. 20674—3

Chłopice na posyłki po-, | sianka, poszukuje miejsca 
tizebny. Poozątkrwo 26, do dzieci. Pańska N 55—4.

mare]. tygodniowe. Chłodna ■ 20663—6
M 50 ni. 1i. 2(j691—ói--------- .
--- --------- — I pcxyimtfi« do domu wszel-

9»jBwc«ynp do aptr .j no-1J répara* ję bielizn» 1 
trzebną. Zgłaszać się 1^1- j rońezcob. Złota N 24—28/

ka 20, od "1^4— 2-ej. 2069^—5j

Korca kaligrafji Głębockie­
go. Poprawianie charakte­

ru pisma. Rondo. Hoża 64. 
od 5. 20354—7
TAÚPniif lekcji u.:í:s1j art 
lAllUUW bal. K. Antosze­

wska Fox - Trot, Half - Time, 
Ławn-Tennis, oraz inne najnow­
sze. Zapisy do nowycn kom­
pletów niże sego i wyższego 
kursu do 20 b. m. Próżna 10 
m. 6. 5762—1

Kupią motor o siło 35, do 
41) kont Oferty: Zgoda 5.

„Motor*. 2UÖ98—3

Kredenc, stółj krzesła, sza­
fę, t.'emo, umywalnię bieliż- 

niarkę, tualefę, garnitur salono­
wy, otomanę, łóżko z matera­
cem lub bez rozsprzedam żarn z 
Mazowiecka 5— 3 8-3

.1. 31 id 177-Q'-’ ! fi* » »-n, leżaków, nuży iska, Zoiawia 31, tvL l u-9u wybór, sypialnie, stołowy 
. -  _. .... . * I galony r żno pojedyncze :
a a\ jjoklesze, palia, kur- ■ asf.*ki.tanio /.powodu zasto’v. 
H" > v tki ch pb , różne u- Hoża 14. 2040'' 3
biory męski« dobre, wyprze-f ^TTTZTZ" 
daję niedrogo. Żórawia 10, j PA| TÄ1 
Wiersoicki ' 206 :4-31 nowe, rac

I wszelkie mę­
skie, gotowe 

•ty, przřdwf jen- 
. nowe i używane,

Warzcawa, Chmielna 93v {najtaniej p’ywatuie, najwię- 
t nieten 27O-3O. i ksry wybór. Spudul 200 par. 

~ i Przyjmujemy obstnluaki. 
.• * >hiłowe i Chrześcijańska spółka kra*
■ A A \ 'OOO3O sprzeda n sklep ! 2 T?2î"
f ftS) dzieuulc eZnuuktSullcy 242 34‘ również.

■ 100U dziennic, pnuft ulicy• 3
{Kruczej. *'*iebvwałn o^azj« - - -
! kupna. Wiadomo* c.- Hoża 6, j Mebli stołowych, salo- 
łm. 5. « 20671—4 ÏV ifi nowych, sypielni, o-

î”;in.o ui rtńcS ;Œ, -a™“ *t±.- > --i 

« powiedni na restaurację, biu- »-j j< ą- m m jb 
i ro, okazja prawdziwa kupna. CO w JT C* Jrn

■ íMot‘ 29-ił- 

Zarząd Stów. SpóMf* ' AA'I Restauracja z do- j ! GIT~
„ELEKTROHRÄCA«.. i SS
-TI----------T--------- ---------7“ ! Zioła 29-16, Zaleski 207CO! vT

Okazyjne kuono m^bli stylowych w Poznaniu. » wfolkl wybàr.
Salon Ludwik XII: kanapa, stół z płyt* kryształową, 4 fo-, A\ ^klep mydlanAo-galan- : «fcAjTâ ^SBSSB 
tele, 2 krzesełka biało lakierowane z prawdziwe^*! bronza-, '"w teryjn , utrzymanie;
cni, niebieskim adamaszkiem nokryte, zuoełnie nowe. Moż- dla dużej rodziny, 2 nokoje, ; 
oa oglądać jeden fotel garnitur» codziennie tyłku od go- ‘ kuchnia, okazja prawdziwa, 

dżiny 2—4 pp. ul. Podgórna łOa, T piętro na lewo. : kupna. Złota 29—16. Zaleś- c tkaneny papierowej.

• 1 ~ -1 ■ — k±__——4
—------- -7-7 A) Sk’X’S ’S i MC GfSE DO
an Mm posady: buchał-, WspóIna 37_29, Dąbrówka. ! T W?

20693-41
djablei■ puklernia n a, r o ź n a I skóry, g* anatow- go płó- 

AJ v przy Marszałkowski ei Ina oraz bSuzy rofcotni- 
Lokft] duży, r trzymanie d’a i oze» H.Vianieg na Jar- 
dużej inteligentnej rodziny,, marku Sazeni ďeólnlczim 
sprzedam tanio, wspólna 37, ! Świą*nkrzyska 4L 
m. 29. Dąbrówka. 2U644 -41 2919—8
n"7r^?nS5"d.S™<?.Sy iœ i D«*^n.4ó «..dk,
tydjy, do àpna 76 ® uż?v'an’ «“*«**

j- Jlï. mL- .if. I obuwie, towary,łokciowe Ire*zt-
M 78, w. !6. 70666-41S 2-8

ijlura dębowe nł sznf .ach, 
i J szafy ameiykańbkie o 12 

* jzufladlracb. Nowy Świat 55, 
20622--3Kupíte domek mały, zaliceę m. 10.

30,000. Oferty: Marszalków- źreb aki na pieścach
___________________ Æ509-*4 U sprzed nn za 15000 mk 0- 
nhfndy prywatne, 3 pokoje, ; glądać: Piękna JA 12, m. 4.
v kuchnia, przy Nowym- j 20679—8
Świeci«, z powodu wjazdu i 'u,a udlîy sprâ'ê
Sïï", 1? ^Stepll,iinR?î’i r d J. Chmielna M 13-5 
oWl&t 40“Zo. ZUOÏ3—4 ‘ÄJ703—■ 3

Kubłów 12 dużych do ro­
ślin i taczki nowe. Słowy 

Świat 56. Stolarz. 20621—3

Maszyny do szycie znanej 
dobroci „Kasprzyckie** 

go* tanio. Skład Marszałkow­
ska Nr 153. 195181—3

Oóstuipiió! tr?y pokoje z 
meblami. Wiadomość: Kru- 
c/u 24 ni. 16.________20678- -2

Oficer poszukuje ! lub 2 
pokoi umeMÓwanycb za­

raz Oferty: pod Blízko poli­
techniki* <io kantoru „'lame­
ty“ Zgoda b, 20705 — 2

oklep spożywczy, punkt 
w sprzedaży towarów konty- 
gensowych sprzedam. Pelco­
wi zna. Ogrodowa 32. 20681 —4 
oklep z mieszkam«’m 1 cał- 
w kowitym urządzeniem mle­
czarni sprzedani tanio, byle za­
raz. Marszałkowska 123 m. 5, 
pok. 5 20702 -4

knasfcerka Grzyb wska, 
M wieloletnia priklyka w 
Ameryce. Zamówieni.*» pora-* 
dy dumienue, uieaamożnym 
ustępstwo. Mare^Uoweka 52.

Su64Wł 

A kuszet ka Zakrzewska
przyjmuje panie, udzl&l.y 

porad. Nowy-Swiat 5-2 «!«■•
fon 120-69. 2«>04&—ł
Akuar.er ka-felczti rka, Na A

rzymska, z wieloletnią frak-' 
tyką, przyjmuje panie na czaił 
dłuższy, udziela porad oraz przyj * 
muje zamówienia na miejscu I 
wyjazd. Wielka 27—2, przyje-l 
cia 10—12; fi—7-ej. Telefon
146-82. 19490—1

Ozirdy i kolacje mięsne, 
zdrowe. Krakowskie J4 Ift 

wejście z bramy. -0672—4 
RÏCe fiâip na maszynach, 
4 iwArllt nauka w**t «<lą 
ślepą Królewska 35—K.

2715 1
^nné JM do władz 1 sądów 
t Hvvui porada pra*vn*. 
tłómacr.enia w 5-ciu językseh 
j. rzepisywania Biuro .fvVifl*- 
dza", prowadzone przez k«nd- 
nank społeczno - ekoiforalc»« 
nych Miodowi. 7, wejście od 
F *nucyńskiej, te»efon^l65-18

z lotografji, duży’ 
F artystycznie wykonany- 
50 marek. Wspólna 38, Kraul 
ze. -319-

Fortepian Bluthnera pię- 
I kny, salonowy, uprzedam. 
Widok 14, m. 13. '0628—3
Fortepian s p riz e d a m.
I Wspólna M 32—18.

20662—3 Akuszerka Oleksiaków* 
przyjmuje panie, porady.

Krucza 3—10, Cel. 234 52
_______________ 1V606-1

0 Ifgencjl OBIADY GO* 

SPSlilA.RSKIE grodzka 29 

Uwaga na Nr. 20547—1

..... .. tki ci* pb , różne u-j Hoża 14. 
biory męski« dobre, wyprze-j —----- a7,

„ 1* senne, dk misezo- 
uowp, ii ęs':ie i damskie, gar- 
n:tury marynarkowe, źafcłe 
towe, s; o tJ wp, I ’ ‘ _ ł _ ______ __ t__ o_
né, «podi.iü żakietowe, od | walera. Zielna M 20—10.

‘ I ; 20b87 1

aijjiS's'Tn« Singera bębenko­
wi wą damską i krawiecką oka­
zyjnie tanio sprzedam. Sadowa 

-3._______ 2985—3
abie kryto pluszem, soli 

; dnej roboty, zaraz do 
sprzedania. Marszał ownkat
M 129 -10^ 20540 -3 
Mehll wybór wielki. Gotów * 

ka, ży«‘ząey<n r-.tami.

Sp&*zeüan& szafę jesion; wą, 
łóżko metalowo, materac 

otomanę, biurko jesionowe, 
dzika wypchanego. Niecała 
te 4-10.___________20Ö67—3
SI zna własnego majątku 

dowolną ilość» sprzedam 
Dworska 52. Krzemiński.

_____ ________ 20680-4 
ç»’ns*z-’îd» je sie szafą oozbIo- 
*«$ na z 9 szuflad, kontuar & 
biurkiem-mały telefon, 10 
niklowych podstawek d > ka- 
peluśz, i gzyms. Widzieć: 
Marszałkowska Nb 66, sklep: 
księg. od 10 do 6-ai. 20707—3

‘j kontiygensowąl 
... przyjmuje od 8- 

pp. do wypieczenia doskour-1 
łego chleba. Wytwórnia Rej j 
tan-Mokotowska 59. m 
telef. 271-50. ?0H9 • »j 
■ \ ahuszerk« Piekuto m j 
nJ H ska, Dyplom IJniwer!*<-ą 
tetu Warszawskiego Długole« 
nia praktyka. Kompetentne pn- 
rady. Dla pań przyjezdnych i 
miejscowych odpowiedni lokat 
frontowy. Nowy-Swiat i, tel. 
107-01.. 91—Ł

Ażusterka Chmielewska 
przyjmuje panie, udziela 

porad. ' Widok 19, prr* Mar­
szałkowskiej. 20b^4—l 
Akuszerka Gregnrnzyk

przyjmuje nanie, udziela 
porad. Nowy-Swiat 54, m. 18 

1J146—t

1E6Ï SZTUCZNE 

starp; połamane, kupuj?, pł icę 
■m g iifllf M dentysta-
O l”"e tecltoik
KjUPICKI

ZQüy sztuczne, korony mo-- 
stki, plombowanie wyjmo­
wanie bez bólu. Przyjezdnym 

zamówienia w ei: gu dnia, 
reparacje oą poczekaniu. Ce­
ny niskie Žórawia 1.

14257—ł
Q r’S marek zna komity por- 
4ŁW tret z fotogr.ifji „Zje­
dnoczeni Portffciśel“. Złoto 
I«. 1201-4

rkowe, żak le- ňo~me.i-ezen-e dla przy 
burki poiiróż-|r zwoi tego gpokojuego ksi

skromnych do naj wy kwint- i 
nisjszych. spodnie do konnej *■■ . ■ ... -j-zdy. bryczesy, kostjumy ‘ C^jnSq, wozownią .
angielskie, damskie. wislU:^ mieszkanie4 wynajmę. 
wybór materj.iłów krajowych Dworska 52, Krzeminskt. j
i angielskich na z mówienia i - , ’
uraz olbrzymi wybór różnej ' » pekoje, kuchnia, skana, 
wykwintnej garderoby, uży-; ** lizcwaae, h.'ulter 
wanej męskiej, Emskiej. Stu-1 ziemi „Biw;nów* sprzedam 
dantom, młodzie?.y szkolnej Szczeg'ily. „Informator" M r; 
tuulej. Niezależnie ed sprze- sTałkowtka 7». 20546— '
dąży kupujemy, tvlko wy  ■■■■—■ :  
kwintną garderobę. Wars/saw- A l^«ł
ska Spółka Chnześcijańsk*. »« «'• Złotoj
Wilcza 57-2, ml. 176-91 w «»• tlrow^kiaj zamieni« ns <*•« 
niedzielę od 12—5-ej. 298ï j P^.iędzy in-

-------------- ■*------ ’rą młynarską a wr niązpf« 
.-•z e się tek fonicznie do go

BOLGŁOWYrMlGR^HŁ.

\ nofeoamy go spod y nie 
H/ rka barki młodsze, lo- 
Kajów, służące, bony. Chmiel­
ne 14, biuro „Bezprocentowe*.

20676-6

ifucfrrla 7.g posługę poję­
li dynczej kobiecie 4—6 Sa­
dowa 8-9. 20664—5
||\ óuAleóny, buchalter 
FU W dóbr ziemskich fami­
lijni n-ł dobrych w«runkacb 
poszukiwani. Gronk^wicz. 
Królewska 5. 2939-o
ngrodnik kawaler, służący 
U apteki, chłopiec biurowy 
poszukiwani. Gronkiewicz, 
Królewska 5. 3977—5
nziicraubnl są dia Warsza 
r U wy i .na prowincję inte­
ligentni i energiczni współ­
pracownicy- ozki dia rozpo­
wszechnienia wielkiego pa­
miątkowego wydawnictwa, 
mającego współczesne zna­
czenie. Miesięczny zarobek 
800 - 1500 mk. Wydawnictwo: 
„Odrodzenie Polski”. Warsza­
wa, Bo dueňa 1. 2969-5
notrzebne zaraz zdolne 
r stanczarki, okry ciarki, 
apódnlczarkt i uczennice, do­
bre warunk. Nowogrodzka 
te 2 a m, 2. 20669 fi
F oirzobne , podręozuc do 
K* krawleczyrny Szpitalna fi, 
m. 3. 20řD4—5
noAczoszrticza wykoń- 
r czarka, potrzebna zaraz, 
ceny dobr«, Wspólna 34. Gą- 
siorowska. 20620—5
}ołrzebńa zdolna pończo- 

I szniozka na 18. Krocza 24 
sklep. 20616—5
ncłrzebny chłopiec na po- 
1 syłki do administracji „Ga­
zety Porannej* Zgoda 5. —5
noszukiwano pończoszar- 
5 ki z maszynami J4 lù i 18 
do otrzymania roboty do do­
mu. Lichter Bielańska te 9.

20704—5

3Û80TÜIK

ny do magazynu. Win** 
domoiói Zgoda S- Ek** 
uped/oja miejska 0—5
^aras potrzebna rutynowa- 
4 na ekspedjentka do han­
dlu win i restauracji. (Refe­
rencje wymagane. Wiadomość 
na miejscu. Miodowa 10.

2ÜÖfi8—6

Poszukiwane,


